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Pester Lloyd  — źródło wielce poważne w 
4&stro-węgierskich sprawach dyplomatycznych — 
^ystępuje przeciw stanowczemu zapewnianiu 
yzasu, że z j a z d  t r z e c h  c e s a r z y  niezawo
dnie przyjdzie wkrótce do sk u tk u -, dziwi się 
Nadzwyczajnemu uporowi w obstawaniu pism 
Polskich {Czasu) przy tej wiadomości, i pow iada: 
*2 naszej strony ponownie konstatujemy, że we- 
rtyg informacyj jednego z naszych koresponden
tów wiedeńskich, w dotyczących kołach decydu
jących zgoła nic niewiadomo o projekcie takiego 
2jazdu.“ I zaraz potem dodaje Pester L lo yd : 
»Okoliczność, że odnowienie punktacyj skiernie
wickich wymieniają pisma polskie jako cel tego 
2jazdu, nie bardzo dodaje prawdopodobieństwa

K mu doniesieniu w jego całości, albowiem w 
-elegacjach wspólnych kilkakroć zanegowano

I stn ien ie  tego rodzaju punktacyj."
Według ostatnich wiadomości oboje c e s a r 

s k o  a u s t r j a c c y  przybędą d. 7. sierpnia do 
trastein, aby odwiedzić c e s a r z a  W i l h e l m a ,  
poczem cesarz w Gastein pozostanie dla kuracji. 
Cesarz Wilhelm opuścić ma Gastein d. 11. sier
pnia. Pomieszkanie dla ks. B i s  m a r k a  jes t 
już w G.istein zamówione.

W sprawie z w o ł a n i a  s e j m ó w  przed- 
'itawskich pisma czeskie donoszą: „Obiegają w 
tyj sprawie z różnych stron szczegółowe wiado
mości. Obecnie twierdzą, że sejmy, bodajby ua 
krótką sesję, będą zwołane. Sejm morawski ma 
sty  zebrać zaraz po ukończeniu jesiennej Rady 
Państwa i delegacyj wspólnych. Co do sejmu ty
rolskiego już dawniej zapowiadano, że się zbie
rze jeszcze w lipcu na kilka dni dla załatwienia 
Ustawy o regulacji rzeki Adygi. Pogłoska, że 
ty  my nie będą tego roku zwołane, sprawiła 
ńardzo silne niezadowolenie we wszystkich ko
łach autonomicznych.0

Jak Corriere di Gorizia donosi, miał hr. 
1'«ufiFe dać hr. Coroniniemu (marszałkowi sejmu 
Koryckiego) zapewnienie, że sejmy będą w tym 
aainym czasie jak zeszłego roku zwołane.

Według Starej Pressy, zbierze się w tym 
tygodniu w ministerjum spraw zagranicznych 
posiedzeuie austro-węgierskiej konferencji cłowej 
dla naradzenia się nad środkami, jakieby na 
polu taryf kolejowych zarządzić p r z e c i w  R u- 
m u n i j.
. Pńłurzitdowjr. komunikat Fremdenblattu dono-

■ »Uząa węgiertTkl jeszcze nie odpowiedział’ na 
notę przedlitawskiego m inistra handlu w spra
wie t a r y f y  c ł o w e j ,  z czego wnosić należy, ii  
przed wrześniem nie zapadnie żadna decyzja co 
do traktowania tych spornych punktów. Wspo
mniana nota wskazywała, że oprócz cła od nafty 
reszta zmian, przez austrjacką Izbę posłów po
czynionych, t. j. co do ceł od melasy, parafiny
1 maszyn, nie ma wielkiego znaczenia, i dla spe- 
ejalnych interesów węgierskich są one daleko przy- 
eńylniejsze, niż przedłożenie rządowe, że zatem 
mogłyby w krótkiej drodze i corychlej przez do
tyczących referentów cłowo - politycznych być 
paktowane. Gdy jednak rząd węgierski żadnej 
dotychczas nie dał odpowiedzi na notę, należy 
przypuszczać, że nie podziela zapatrywań noty 
Przedlitawskiej ani co do małego znaczenia zmian 
^  pozycjach cłowych, ani co do traktowania ich 
Przez owych referentów; że więc rząd węgierski 
°bstaje przy swojem zdaniu, iż rewizję taryfy 
cłowej, jak ją  parlamentom przedłożono, należy 
uWażać za całość , i że rokowania co do niej od
bywać się mogą tylko na austro-węgierskiej kon
ferencji cłowej."

Zanosi się na spór między Austrją a Wę
grami w sprawie p r z y c h o d ó w  z t e l e g r a m .  
Dotychczas obie dzielnice monarchii nie rozra- 
chowywały się z tych przychodów; pobrane o- 
płaty każda zatrzymuje dla siebie. Obecnie, ja 
słychać, żądają Węgry ryczałtowego wynagro
dzenia, wywodząc, że więcej idzie telegramów
2 Austrji do Węgier, niż z Węgier do Austrji,

że zatem austrjacka administracja telegraficzna 
ma nieproporcjonalnie większe dochody.

W ytrwałość i energia Słowieńpów i Kroa- 
tów w I s t r j i  odniosła świetne zwycięztwo. Przy 
ostatnich wyborach do Rady miejskiej w Pazinie 
(Pisino po włosku, M itterburg po niemiecku, sto
lica Istrji) zwyciężyło nareszcie stronnictwo sło
wiańskie.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają odezwę do 
składek n a  p o m n i k  R a d e t z k i e g o ,  za ze
zwoleniem cesarskiem podpisaną przez feldmar
szałka arcyks. Albrechta. Odezwa odnosi się do 
wojskowych, którzy pod jen. Radetzkim służyli, i 
do całej wojskowości w ogóle, tudzież do całej 
ludności monarchii. Do tej odezwy głównej do
łączoną jest odezwa komitetu, wskazująca, dokąd 
zebrane pieniądze posyłać należy. Prezesem ko
mitetu jest arcyks. Albrecht, zastępcą prezesa 
jenerał ks. Emeryk Thurn-Taxis; pomiędzy re
sztą 29 członków komitetu jest 22 wojskowych 
i siedmiu cywilnych, pomiędzy tymi dwóch pa
nów węgierskich, reszta sami Niemcy. W całym 
zaś składzie komitetu napotykamy tylko jedno 
imię słowiańskie, jenerała Rodakowskiego.

Czeskie stowarzyszenia w Pradze: mieszczań
skie, akademickie, śpiewackie, nauczycielskie, gi
mnastyczne, literacko artystyczne i handlowe o- 
głaszają wspólną odezwę do Czechów, aby jak 
najliczniej wzięli udział w wycieczce, która dnia 
15. sierpnia wyruszy z Pragi do L u b i a n y  i do 
jeziora Bledskiego (Zirknitz), aby się odwzaje
mnić za zeszłoroczną wycieczkę południowych 
Słowian do Pragi.

Z Litwy a mianowicie z Inflant polskich 
piszą do Dzień. Pozn.: „U nas coraz gorzej; pa
rę tygodni temu w y d a l i l i  ze  s ł u ż b y  r z ą 
d o w e j  niewielu urzędników P o l a k ó w ,  jacy 
zostali, między innymi staruszka powszechnie 
szanowanego, który od przeszło pół wieku spra
wował różne urzęda, a pod koniec był już tylko 
honorowym sędzią pokoju — ale i to zawadzało 
nowemu gubernatorowi, księciu Dołgorukiemu z 
Witebska.

„Za te dobrodziejstwa urządzają wspaniałe 
przyjęcie i obiad dla w. ks. Włodzimierza. Zna
czniejsi obywatele otrzymują zaproszenia i oraz 
wezwanie do składki, wynoszącej po 100 rubli 
od osoby."

Sensacyjną wiadomość podaje Nemzet. Twier
dzi on, że w Bukareszcie odbywają się w tej 
•tiiwiH rokowania o zawarcie r o s y j -  r u 
m u ń s k i e j  k o n w e n c j i  na wypadek p r z e 
m a r s z u  w o j s k  r o s y j s k i c h  przez Rumu
nię do Bułgarji. To pewna, że w ubiegły czwar 
tek udało się było całe ministerstwo rumuńskie 
do królewskiego zamku letniego Sinaia, aby tam 
odbyć konferencję pod prezydencją króla, że nie
którzy wyżsi oficerowie rosyjscy bawią w Buka
reszcie, i że rosyjskie wojska koncentrują się na 
granicach Besarabii.

Dziennikom węgierskim, gdy chodzi o spra
wy rosyjskie, nie zawsze bezwzględnie wierzyć 
można, ale też nie należy przypuszczać, iżby 
dziennik o tak poważnym zakroju jak Nemzet 
lekkomyślnie puszczał w świat bąki dzienni
karskie lub kombinacje wypływające z fantazji 
niedorzecznego jakiego reportera P°J'tycz 
Słusznie tedy powiada Nowa Presse, którą chy 
o stronniczość przeciwko Rosji posądzać nie mo
żna, iż wiadomość to zanadto ważna, a dzien
nik, który ją  podaje, zanadto poważny, aby rzecz 
poprostu ignorować.

Uzupełnieniem poniekąd wiadomości Nemze- 
ta jest niemniej senzacyjne^ odkrycie pragskiej 
Politik, że są poszlaki, iż Rosja chce się za wszel
ką cenę p o z b y ć  ks. A l e k s a n d r a  z B u ł -  
g a r j  i. świadczy o tem jeden z towarzyszy bro
ni księcia w wojuie serbsko-bułgarskiej, który 
opowiada w świeżo ogłoszonem dziele, i i  już 
wówczas były czynione przygotowania, aby księ
cia uwieść.

W Berlinie nie biorą na serjo pogłosek o 
z a m i a r a c h  R o s j i  co  d o  o k u p a c j i  B u ł 

g a r j i .  Mniemają, że celem ich na razie jest 
wpływanie na rusofilów w sobraniu bułgarskiem 
i zachęcanie ich do dalszych agitacyj. Pester 
Lloyd twierdzi, że dyplomacja rosyjska na Wscho
dzie otrzymała świeżo poparcie dla swych pan- 
slawistycznych agitacyj w C h i t r  o w i e, dawniej
szym ajencie politycznym w Bułgarji, którego 
mianowano posłem rosyjskim w Bukareszcie, i w 
I  z w o 1 s k i m, który był sekretarzem poselstwa 
rosyjskiego w Bukareszcie, a obecnie na ajenta 
dyplomatycznego do Sofii zoBtał przeznaczony.

Chmury na Wschodzie zaczynają być coraz 
czarniejsze i groźniejsze.

Z Petersburga donoszą iV. Pressie, że wła
śnie wskutek trafnie obranej chwili, nie ma się 
co spodziewać p r o t e s t u  A n g l i i  w s p r a 
w i e  B a t u m. Nie przywiązują też tam wagi 
do tego, aby sankcja państw europejskich upra
wniła samowolny krok Rosji, Now. Wremia wie
trzy natomiast zamiar wiedeńskiej dyplomacji, 
szukającej tylko precedensu, aby przystąpić do 
stanowczego anektowania Bośnii i Hercegowiny.

Nemzet opowiada, że urządzenie w Batum 
wolnego portu nigdy właściwie nie było przez 
Rosję szczerze przeprowadzone. Miała ona roz- 
zbroić i znieść nadbrzeżne forty, a nowych nie 
budować — Rosja zaś tak to wykonała, że sta
re forty zostawiła, a na nowe cichaczem zwio
zła materjał. Rozbrojenie uskuteczniono zaś w 
ten sposób, że działa pozycyjne i inne umieszczo
no o pół mili za miastem, a magazyny połączo
no koleją z portem tak, żeby za pół godziny cały 
arsenał mógł być znowu nad morzem. Nemzet 
przytacza to jako przykład gumienności Rosji w 
wykonywaniu internacjonalnych zobowiązań.

Times, wbrew twierdzeniom Daily News i 
Standarda u trzym uje, że w utrzymaniu portu 
wolnego w Batum, tylko Anglia i Turcja mają 
bezpośredni interes. Turcją jednak jest słaba, 
Anglia w tej chwili wyborami i sprawą irlandzką 
sparaliżowana, innym zaś mocarstwem jest cała 
ta sprawa obojętną. Motywą przytaczana przez 
rząd rosyjski, a oparte na stosunkach komer
cjalnych, nie wytrzymują krytyki. Samowoluy 
krok Rosji ma znaczenie polityczue. Anglia musi 
przedewszystkiem skonstatow ać, że ją  Rosja 
wprost wyzywa do walki i zmusza do zajęcia 
odpowiedniego frontu polityczngo. Morning Post 
wątpi, ażeby i Bismark widział w narus/euiu trak
tatu berlińskiego krok , spowodowany jedynie 
koniecznością ze względu na interesa handlu 
naftowego.

W s ł u ż b i e  d y p l o  m a t y c z n e j  f r a n c u 
s k i e j  następują dalsze zmiany. Margr. d e  N o- 
a i l l e s ,  dotychczasowy poteł w Konstantynopo
lu, otrzymał czasowe uwolnienie; m i e j s ^ ^ S )  
zajmie hr. M o n t e b e l l o ,  d o ty ch czaso ^ ^ ^ ^ w  
w Brukselli. Opróżnione miejsce ambasadora we 
W iedniu zająć ma D e c r a i s ,  dotychczasowy po
seł w Rzymie, którego znowu zastąpił by pra
wdopodobnie S p u l i  e r, jeden z najwybitniej
szych oportunistow, ambicjonujący do karjery dy
plomatycznej.

O r e z u l t a c i e ,  w y b o r ó w  w A n g l i i  
nadchodzą coraz niepomyślniejsze dla Gladstona 
wiadomości, korzystne natomiast bardzo dla stron
nictwa konserwatywnego. Gdy bowiem w czasie 
ostatnich wyborów za czasów gabinetu Salisbu- 
ryego w drugiej połowie kampanii wyborczej re
zultat się okazał stanowczo korzystnym dla stron
nictwa liberalnego, dziś i druga połowa kampa
nii wyborczej tylko zwycięztw przymnaża stron
nictwu konserwatywnemu, które dotychczas ma 
przewagę liczebną nad wszystkiemi iunemi stron
nictwami razem.

Nie należymy do zwolenników polityki p. 
Gladstone’a, mianowicie nie zachwycaliśmy się 
nigdy jego polityką zagraniczną, ale ze wzglę
du na specjalny cel, jaki miały wybory obecne, 
należało życzyć zwycięztwa obecnemu prezesowi 
jabinetu. Prędzej czy później będzie musiała Ir- 
andja uzyskać pewną odrębność, a czem prędzej 

to nastąpi, tem lepiej. Jesteśm y nawet przeko
nani, że choć wynikiem obecnych wyborów bę
dzie przyjście do steru C!ysto torysowskiego ga
binetu, nie będzie mógł ten gabinet inauguro

wać polityki bezwzględnego gniecenia Irlandji, 
lecz wejdzie takie na drogę kompromisów, choć
by nie tak radykalnych jak upadłe projekta Glad- 
stone’a.

Korespondencje „Gazety Narodowej".
Bukareszt d. 7. lipca.

(K.) Przybywszy przed trzema tygodniami 
do stolicy Rumunii, trafiłem na ruch gorączkowy 
nietylko ludności, lecz niemniej obradujących od 
pół roku Izb prawodawczych, które powinny 
były się zmęczyć tylomiesięczną pracą języków. 
Na tak niezwykłe tu podbudzenie amysłów zło
żyło się kilka wypadków, pomiędzy któremi pier
wsze miejsce zajmują: fakt zerwania stosunków 
handlowych pomiędzy Rumunią i Austrją, a po
tem . projekt rządowy co do zawarcia konwencji 
konsularnej z cesarstwem niemieckiem. O ile 
pierwszy napełnił dumą serca Rumunów, o tyle 
drugi wywołał powszechne wzburzenie i ogólny 
protest, w którym jakby cudem utonęła waśń i 
niezgoda wszystkich partyj politycznych.

Kiedy przed trzema laty Austrją mimo kon
wencji handlowej zamknęła granicę swoją dla 
bydła rumuńskiego z powodu księgosuszu, tyfusu 
i in. chorób bydlęcych, wybuchłych epidemicznie 
w owym czasie, rząd rumuński wszelkich sił do
łożył, aby zło doszczętnie stłamić. To też wydał 
drakońskie rozporządzenia weterynarskie i ści
słego ich wykonania sumiennie dopilnował, 
jakie półroku zaraza zniknęła, lecz rogatki au- 
strjackie nietylko się nie otworzyły, ale nawet 
jeszcze szczelniej zamknęły, nie przepuszczając 
naw et nierogacizny rumuńskiej. Wtedy z jednej 
strony począł się szerzyć szmer niezadowolenia 
wśród ludności rumuńskiej, z drugiej strony rząd 
tutejszy coraz żarliwiej srożył się przeciw po
szlakom epizotji. Co dziwniejsza, to tu, to tam 
wynajdował, stwarzał ją, chociaż już wcale nie 
istniała. Taka procedura powinna się była wy
dać każdemu podejrzaną, a przecież c. k. kon- 
sulowie austrjaccy niczego się nie domyślili.

Znane są oto takie fakta : Weterynarz tego 
lub owego dystryktu dostaje depeszę wprost ot 
ministra spraw wewnętrzuych, jakoby w takiem 
to a takiem siole wybuchła epizotja, żeby się 
zatem niezwłocznie udał na miejsce i jak najsu
rowsze zarządził środki represji, do czego doda
ną mu będzie pomoc wojskowa. Weterynarz pę 
dzi na łeb na szyję do wsi wskazanej, pyta pry 
mara (naczelnika gminy), ile sztuk bydła, u ko
go i od kiedy zachorowało? kiedy wysłał raport 
do podprefekta? jakie środki zaradeze uczyuił? 
A ten mu najspokojniej odpowiada: Pan zape
wne się pomyliłeś albo kpisz sobie ze mnie, bo 
ani tutaj ani w sąsiednich gminach żadnej za
razy — chwała Bogu — od dawna nie ma 
nie było. Weterynarz znając wybiegi chłopskie, 
każe spędzić wszystko bydło gminne w jedno 
miejsce i ostro pilnować; potem je liczy i ogląda, 
znalazłszy zaledwie kilka niedomagających na 
choroby pospolite, dla ostrożności jednak każe 
je odłączyć od grom ady; wreszcie udaje się na 
rewizję do obory każdego gospodarza, w których 
prócz kilka co tylko ocielonych krów i cieląt 
nic podejrzanego nie znajduje. Uznojony cało
dzienną praeą, bez wypoczynku spieszy do rezv 
dencji najbliższego podprefekta, którego tak 
samo jak prymara znajduje ciemnego w tej si 
wie jak tabaka w rogu. 1

Z biura zatem podprefekturalnego wyseła de 
peszę, oświadczając, że po ścisłem zbadaniu snra- 
wy na miejscu, przekonał się, iż tam żadnei nie 
ma epizotji, z czystem więc sumieniem może na
zajutrz powrócić do domu. W kilka godzin bu
dzą ze słodkiego snu mego weterynarza, dorę
czając pilny telegram z m m isterjum, w którym 
wyczytuje siarczysty „wygowor" za lekkomyślne 
traktowanie tak poważnej sprawy. M inister mu 
oświadcza, że w tej wsi stanowczo jest zaraza 
bydlęca; jeżeli jej me zdyagnozował widoczna 
że jest nieukiem i niedołęgą; nakazuje mu nie
zwłocznie wrócic na miejsce, te kilka sztuk cho 
rego bydła oddzielić i czekać, aż przybędzie w 
drodze będąca kompania wojska, a gdy ta  przv 
będzie, natychmiast przystąpić do rzeczy, t. j.
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chore w ystrzelać, a wieś kordonem wojsko
wym ściśle od innych oddzielić. Na przyszłość 
zaś otrzymuje tę przestrogę, że, jeżeli znów go 
ministerjum zawiadomi o wybuchłej gdzieindziej 
zarazie, a on jej nie znajdzie, nie stwierdzi, 
dostanie wtedy bez pardonu dymisję — comme 
un imbecillel Mądrej głowie dość na słowie! Od
tąd każdy weterynarz na ślepo szedł i znalazł 
epizotję, wylęgłą w mózgu — m inistra 1 Szykano
wana ludność zaczęła się burzyć, dzierżawcy i 
właściciele większych posiadłości piorunować, 
posłowie i senatorowie w Izbach bombardować 
interpelacjami. W tedy rząd, jakoby przyciśnięty 
do muru, oświadcza publicznie, że wprawdzie ży
wo odczuwa niedogodności i straty, jakie powsta
ją  wskutek surowych rozporządzeń weterynar- 
nych przeciw epizotji, lecz czyni to dla dobra 
rra ju ; pragnie bowiem tym sposobem w najkrót
szym czasie zniewolić Austrję do otwarcia g ra
nic, która atoli sama wskazuje, odkrywa mu co 
chwila nowe gniazdo zarazy; rząd ubolewa nad 
tem, że nie jest w możności obalenia donosów 
austrjackich, ponieważ nie ma zupełnego zaufa
nia w młode siły krajowych weterynarzy, którym 
ani się umywać w porównaniu z wytrawnością 
austrjackich. W ten sposób został przez lata ca- 
e powoli przygotowany grunt do rozjątrzenia o- 

gólnego, czego wynikiem był dziś oklask po
wszechny tutejszej ludności za jaskrawe zerwa
nie rokowań ze strony rządu rumuńskiego o no
wą konwencję handlową z wysłannikami austro- 
węgierskiej monarchii. Wobec takiego usposobie
nia ktokolwiekby stanął u steru rządu, nie od
waży się zawierać nowej konwencji z Austrją, 
ak tylko wtedy, jeżeli Rumunia otrzyma nieza

wodną rękojmię łatwego zbytu surowych swych 
płodów, bydła i nierogacizny.

Rumunia pragnęłaby rozwinąć więcej samo- 
istności ekonomicznej, lecz zadanie to jest z tego 
względu trudne, że panuje w tym nieszczęśliwym 
kraju antypatyczny skąpiec, niedbający wcale o 
sprawy publiczne, a zapamiętale się uganiający za 
powiększeniem osobistego swego majątku, rządzi 
zaś samowładnie jako m inister człowiek zręczny, 
używający wszelkich środków korrupcji, byle się 
tylko utrzymać u władzy. Namiętność ta tak d a
lece go zaślepiła, że gotów ojczyznę swą oddać 
na łup obcych, byle tylko pozostał u steru. W 
teii tylko sposób wytłumaczyć sobie można pro
jekt rządowy konwencji konsularnej, którą przy
gotował dla Izb prawodawczych.

Potężny pająk z Barcina zapragnął usnnć 
swą siecią i maluczką Rumunię. Przekonawszy 
się, że dalekonośna polityka kolonialna nie 
nosi spodziewanych korzyści, postanowił bliżej 
siebie szukać obfitszego pożywienia. Na cc za
dawać się z głupimi murzynami Kamerunu, któ
rzy ani rusz, nie chcą korzystać z dobrodziejstw 
pruskiej kultury, po co szukać g u zą  o m aluczkie 
Karoliny z takimi zarozumialcami j’ak Hiszpani, 
kiedy w Rumunii, która sama się o to prosi, 
można rozkolonizować setki tysięcy swych P o 
danych i tanim  sposobem przygotować sobie 
osadę wojenna, mającą stanowisko przedniej 
straży przy zbliżającym się ostatecznym rozbiorze 
Turcji! Sprawa ta w cichości przygotowywała 
się już od przeszło dwóch lat, a pierwsze oczko 
sieci zasnute było przy sposobności, kiedy Ru
munia szukała za granicą pieniędzy na wykupno 
kolei Jasko-Czerniowieckiej i na obwarowanie 
kraju, potrzebne jak piąte koło u wozu. Dzi
wna rzecz, że pożyczki nie szukano gdzieindziej, 
tylko w Berlinie. Znany z poufnych stosunków 
z żelaznym księciem Bleichróder podjął^ się 
ułatwienia pożyczki, ale postawił warunek nieod
zowny, aby z konstytucji rumuńskiej usunąć art. 7, 
przyznający tylko rodowitym lub naturalizowanym 
Rumunom prawo posiadania ziemi. Na razie był 
to za twardy orzech do zgryzienia nawet dla p. 
Bratiana. Próbowano innych środków potem, 
lecz i te zawiodły. Pomiędzy innemi wszechwła
dny m inister obdsrował króla przez Izby dobra
mi koronnemi, mając za to od niego obietnicę 
pośrednictwa w zaciągnięciu pożyczki. Do tego 
czasu zgarnia Jego król. Mość z t/ch  obszernych 
włości miliony, które czemprędzej wraz z wszy
stkiemi oszczędnościami wysyła zag ran icę , ale o 
danem słowie całkiem zapomniał. A tu pieniędzy 
na gw ałt potrzeba, końce się nie schodzą, ogólne 
grozi bankructwo. Wtedy ks. Bismark jako „u-
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Kronika kołomyjska.
■William Penu i cylindry. — Mace żydowskie i 

®afta. — Krucjata p. Lama przeciw nafciarzom.
I. Krasiński przeciw dystylarniom. — S tra

szny ród Kauadyjczyków. — Cóż będzie z rodem 
djurnistów Wydziałowych? — Strzały przeciw 
apokaliptycznej bestji materjalizmu. — Mały ra
chunek wydatków przeciętnego Galicjanina. — 
Moralne bakterje kosmopolityzmu. — Niezależność 

osobista a przyszłość narodu).
Jak to często z małych przyczyn powstają 

^ ‘elkie skutki! Niech wygaduje kto chce na pu- 
*a nieforemne, które pod nazwą cylindrów są 
j ejbędnem nakryciem każdej ucywilizowanej 

® 57 męzkiej. Na ich widok powinno bić ży- 
‘ 'jJ serce każdego przyjaciela ludzkości, bo cy- 

aer lQ symbol wiekopomnej epoki, stanowiącej 
zwrot w dziejach świata. William Penn był nie- 
,y « °  ojcem duchowym Kwakrów i Rzeczypospo- 

eJ otanów Zjednoczonych w Ameryce, ale za
razem twórcą j wynalazcą pierwowzoru cylin
drów. Dzień pamiętny, w którym wzbraniał się 
kornie uchylić cylindra przed lordem majorem 
uAarsty Dublina, był bezpośrednią przyczyną, dla 
„  J_ P®rzucił starą Europę i położył w Ame-
ezłow?e°k ,eaRT y “ o***®-świata, w którym każdy 
triom i ni« wfftdcą, korzy się tylko przed Bo-
mować kapeP|u8rzaeb" Ł 5 rZed wsPó*władcami zdej ‘ 
głość, Benjamin F r l n k u T  ° T P° f
dry przywiózł do F ra n 'w 8ym50,l.czne t e . c7!m - .  i, i V  cji na dwor wersalski, a

0 7R7edł sic nn0/.8* *r4jkolorową symbol ten rozszedł się po całym świecie. Obecnie, w chwili

nnirRzechnego zaparcia się ideałów hum anitar 
nvch kiedy już i trykołora stała się szpargałem 

<11* cierwonego i c» m eg o  ,a .,r -  
nacjonału, walczących o panowanie nad światem, 
używanie cylindrów stanowi najpowszechniejszy 
i najtrwalszy dla rodzaju ludzkiego nabytek

znaczenia cylindrów, tak samo Qa yyrjej.
puści, że mace ększe^o niebezpieczeń-
kanoc są przyczyną Galicji. Kiedyś,
stwa dla przemysłu naH S .Q. w której
w niedalekiej a bł°gi >J P > r0zkoszowali w ta-
konsumenci galicyjscy b ę j  kaukazkiej )
niej kradzionej i 8iJewicza wystawiony
a obelisk k u  , P a m , ? c ' ^ n f t d v i c z y k ó w  polskich w w Bóbrce i kolonia Kauadyjc y
Południowej Ameryce w Argen y ^  ^  Qaft0. 
nemi pamiątkami P0,sk‘e«° pierwotna
wego, -  me każdy się domyśli, 
wina tego cięży na Mojżeszu kto y j kaaocnego 
pisał sporządzanie speejalnego dkiem
ciasta. Związek przyczynowy mac P
nafty jest całkiem jasny dla filo ÓUtWft 
rji. Bez mac nie istniałby przesąu p r . •
europejskiego, że żydzi potrzebują k^wl “ Z . J e^  
do zaprawienia tychże mac, przesąd, 
mówiąc, podobny do posądzeń pospólstwa siaro 
rzymskiego i teraźniejszego chińskiego wobe 
chrześcian. Bez tego przesądu nie byłoby po
gromcy talmudu, dr. Rohlinga w Pradze.

Bez dr. Rohlinga nie byłoby jego pogromcy 
dr. Blocha we Florisdorfie. Bez dr. Blocha me 
byłoby owej burzy w szklance wody, to jest wy
borów kołomyjskich, wyborów do Rady państwa, 
wyborów do Rady miejskiej, do kasy oszczędno
ści itd. Bez zawieruchy i mgły wywołanej przez 
tę burzę, niebyłoby tego chwilowego zaćmienia

słońca krytycznego i kronikarskiego, które co 
tygodnia rzuca z fejletonu Dziennika Polskiego 
swe promienie na cały kraj, tam nawet, gdzie 
zaledwie dochodzi odgłos artykułów wstępnych 
lub dyskusyj parlamentarnych. Bez tego chwilo
wego obłędu nie byłoby iluzji optycznej, która 
w każdym nafciarzu posądza blochistę, dostrzega 
rogi arogancji germanizatorskiej i kopyto mate- 
rjalisty i kosmopolity; - a bez tej iluzji opty
cznej, koziołki referentów ministerjalnych, „re- 
geldetri“ naftowa pana Dunajewskiego i praktyki 
przemytników nafty kaukazkiej, odbierające kra
jowym robotnikom i przedsiębiorcom gorzko 
zapracowany chleb, niemiałyby ani jednego obroń
cy w niezawisłem dziennikarstwie.

O korzyściach lub niekorzyściach tych prze
wrotów kołomyjskich każdemu wolno mieć swoją 
własną opinię, ale tyle jest pewnego, że nie 
można ich uważać za wynik wybryku osobiste
go, tylko za konieczny rezultat, na który się 
składa cała przeszłość dziejowa. Od ch w ili, w 
której Mojżesz przepisał mace, a William Penn 
wynalazł cylindry, już wybór Blocha na posła 
kołomyjskiego zapisany był w księgach przezna
czenia.

Darmo jest tedy chwalić n a fd a 
rzy i maziarzy kołomyjskl®“ za ^ n  nieuniknio
ny wynik historji świata. Za wiele też zaszczytu 
nam czyni niezrównany humorysta krajowy, tak 
często trafny i treściwy tłumacz tych ksiąg 
przeznaczenia, uważając nas jako umyślnych 
sp raw có w  wspomnianej burzy w szklance wody. 
Niechże więc pan Lam skieruje swoje gromy na 
rzeczywistych sprawców, na Mojżesza i na Wil
liama Penna, a nie na nas, którzy byliśmy tylko 
narzędziami w rękach Opatrzności — wykonują
cymi mimowolnie jej wyroki.

j Przynajmniej błagamy o litość. Niechże je- 
(den czy a nie piętnuje nas na całe życie. Confi- 
; teor, mogliśmy się mylić przenosząc żyda staro- 
wiercę nad żyda byłego centralistę i germaniza- 
tora, — mogliśmy się mylić przenosząc Radę 
miejską, nastrojoną na wzór mądrości zbiorowej 
kraju, nad Radę miejską, zapomocą której tu 
czyli się lichwiarze i pokątni pisarze, — ależ 
przebóg, można się raz omylić, a jeszcze później 
być porządnym człowiekiem i dobrym Polakiem.

Co najmniej, czemuż potępiać w czambuł 
niewinnych z winnymi, — cały przemysł nafto
wy, ludność 50-tysięczną naftową, za grzechy 
iilk u  zatwardziałych nafciarzy blochistów.

Godziwa propozycja!
Niech pan Lam broni 49998 nafciarzy lub 

ludzi żyjących z przemysłu naftowego, którzy nie 
byli i nie są blochistami, a owych dwóch lub 
trzech grzeszników niech odda zgryzotom ich 
własnego sumienia, niech ich rzuci na pastwę 
losu a ich własna przewrotność wnet im niechy
bnie wydzieli, zasłużoną karę!

My z naszej strony będziemy wspaniało- 
m yślniejsi! Wprawdzie pan Lam widzi w nas 
kusicieli starających się sprowadzić Polskę z dro 
gi mężnego ubóstwa i surowej cnoty spartańskiej 
na kałuże gnuśnego i sprośnego materjalizmu. 
Pamiętajmy jednakowoż, że już i większy od 
pana Lama, we wieszczem przeczuciu wyborów 
kołomyjskich i nafciarzy blochistów, zawołał 
przed czterdziestu la ty :

„Wiec już tylko śród niewoli 
„Do przemysłu — handlu — roli —
„Do dróg bitych — d y s t y l a r n i ;
„By utuczyć — co zostało
»To bez ducha — wasze ciało!
»0 wy nędzni — szlam azarni!

A przecież my nie przestajemy wielbić Zy
gmunta Krasińskiego jako wielkiego wieszcza 
narodowego, który nam objawił „tę Polskę która 
będzie", tę „nową Polskę przemienioną, która 
po nad ziemskich szum zawiei już się wzbiła w 
kraj idei, która nam już nie jest krajem, miej
scem, obyczajem, ale wiarą, ale prawem." Pomi
mo przezroczystych, uszczypliwych aluzji do naf 
ciarzy, zawartych w wierszach powyżej przyto
czonych, tuszymy sobie, że chociaż przemysłowcy 
i destylatorowie, nie wszyscy jesteśmy „nędzni— 
szlamazarni", ale że i u nas przygotowuje się 
to „nowe ludzi plemię" które ma stworzyć nową 
Polskę, plemię „u których duch prawdy z nieba 
dany z ich starą krwią się zleje."

Tak samo, pomimo osobistych przytyków ze 
strony pana Lama, uznajemy poczciwą chęć, 
która się przebija w jego ostrzeżeniach Kassan- 
dry przed fatalnemi skutkami dobrobytu i pracy 
ekonomicznej. Ale i Jowisz czasami zdrzemie. 
Najtrafniejszy i najbystrzejszy umysł może paść 
ofiarą fałszywych informacyj. Tak więc jak  ów 
Grek apelował od Filipa Macedońskiego pijanego 
do Filipa Macedońskiego trzeźwego, tak i my 
apelujemy od Lama źle poinformowanego do 
Lama lepiej poinformowanego.

Otóż co słyszymy ze strony dobrze poinfor
mowanej co do faktów materjalnych podanych 
przez p. Lama o jednem z głośniejszych przed
siębiorstw kołomyjskich.

1) „Pospieszamy uzupełnić wiadomości p. 
Lama co do niemieckich nagłówków na listach, 
niemieckich korespondentów i niemieckich ko
respondencji ze strony przedsiębiorstwa ian& 
Stanisława Szczepanowskiego i Spł., donosząc 
że nietylko prawdą jest, że do konsumentów wie
deńskich i pruskich, pisze się po niemiecku, ale 
dodatkowo jest faktem, na który załączamy do-
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\y  . czciwy machierz" występuje z projektem konwencji 
V' Jcon^jrfarnej, mającej na celu obejście tego nie

znośnego art. 7, i dającej większe przywileje 
poddanym niemieckim, aniżeli je posiadali do
tychczas tu sami krajowcy. Nie jest to bynaj
mniej myśl nowa, jeno odświeżenie w poprawnem 
wydaniu kapitulacyj konsularnych, jakie dotych
czas istnieją w lu rcji dla obcych poddanych i w 
innych dzikich krajach, wedle których ci poddani 
nie podlegają ani policji, ani sądom nawet w 
sprawach kryminalnych kraju, w którym prze
bywają, lecz zostają pod absolutną opieką swych 
konsulow. Z konwencji konsularnej, projektowa
nej pomiędzy Niemcami a Rumunią, najciekawszy 
jest art 8, który opiewa pomiędzy innemi, jak 
następuje: v J J

„Konsulowie jeneralni, konsulowie, wice- 
konsulowie i nawet ajenci konsularni, mają pra
wo sporządzić i legalizować jakikolwiek akt ju 
rydyczny, który się tyczy nietylko poddanych 
swoich, ale nawet poddanych kraju, w którym 
pozostają. Jeźli taki akt odnosi się do sprawy, 
która powinna być załatwioną w państwie, gdzie 
rezydują, wtedy urzędy konsularne tylko takie 
akty mają prawo sporządzić i legalizować, które 
należą do kompetencji notarjuszów. Wszelki akt 
tyczący się transakcji jurydycznej, odnoszącej 
się do dóbr nieruchomych, położonych w pań
stwie, w którem urzędują funkcjonarjusze konsu
larni, powinien być sporządzony wedle form i z 
dopełnieniem przepisów prawnych procedury w 
temże państwie ustanowionej. Co się tyczy a- 
któw prawnych, w których strony interesowane 
są albo tylko poddani państwa, w którem urzę
dnicy konsularni sprawują swą władzę, albo pod
dani nawet trzeciego państwa, to urzędy konsu
larne są w prawie sporządzić i zatwierdzić takie 
akty wedle praw państwa, przez które zostały 
ustanowione — ale tylko wtedy, gdy te akty ju 
rydyczne odnoszą się do mienia ruchomego iub 
nieruchomego, znajdującego się w tem ostatniem 
państwie, albo do spraw, które tam tylko uregu
lować się mogą. Wszystkie wyżwymienione akty, 
tudzież kopie, wyciągi, tłómaczenia, legalizowane 
według formy przez wyżwspomnianych urzędni
ków konsularnych i zaopatrzone pieczęcią urzę
dową, posiadać będą w obydwóch państwach tę 
samą ważność, wartość i siłę, jak  gdyby były 
sporządzone przez notarjusza, albo innego urzę
dnika publicznego, albo nawet przez sądy jedne
go lub drugiego z obojga państw." Otóż z tego 
wynika jasno, że konsulowie niemieccy w Rumu
nii mogą zatwierdzać transakcje, przez które 
Rumun zobowiązuje się za pożyczone od Niem
ca pieniądze w razie niezapłacenia oddać mu 
na własność wieś swoją — albo nawet, że mogą 
wprost sporządzić i legalizować akt kupna ziemi 
rumuńskiej na rzecz Niemca, co przecież jest 
przeciw konstytucji i każdy trybunał rumuński 
podobny akt odrzucić musi. Tym sposobem kon- 
sulowie niemieccy stanęliby ponad konstytucją, 
ponad sądami krajowemi, a poddani niemieccy 
pozyskaliby większe prawa aniżeli krajowcy, bo 
mogliby z czasem wytworzyć państwo odrębne, 
uprzywilejowane w państwie rządzącem się pra
wem pospolitem. Nic też dziwnego, że oburzenie 
powszechne wybuchło z taką siłą, iż nawet kpią
cy sobie z opinii publicznej wszechpotężny Bra- 
tiano narazie przycupnął, projektowaną konwen
cję cofnął, a potulnych posłów i senatorów 
do domów odesłał, mówiąc sobie w duszy: co 
się odwlecze, to nie uciecze! Teraz zacznie się 
łagodzenie rozdrażnionych, zjednywanie niechę
tnych, obdarzanie łaknących, zwykłemi a zawsze 
tu skutecznemi środkami przekupstwa, kor- 
rupcji.

Sprawa cłowa, Węgry i Romania.
W numerze sobotnim podaliśmy wiadomość 

o półnrzędowej broszurze rnmuóskiej w austro- 
węgiersko-rumuńskiej sprawie cłowej, której au
tor winę wojny cłowej przypisuje wprost złej 
woli Węgrów. Z twierdzeniem tem nie po raz 
pierwszy występują Rumuni — a czy słusznie, 
w to uie wchodzimy. Ponieważ Węgry odgry

wały i ciągle odgrywać będą ważną, a nawet 
decydującą rolę w każdej sprawie ekonomicznej, 
która do wspólnej kompetencji obu dzielnic mo 
narchii należy, a sprawy te są oraz dla naszego 
kraju źywotnerai, podajemy tutaj treść świeżo 
wyszłej broszury węgierskiej p. Edwarda Egana 
pod nap. „ N a s i  s ą s i e d z i  R u m u n i " ,  która 
bardzo wyświeca stosunek Węgrów do Rumunii 
w sprawie dziś tak gorącej, i podaje wielce dla 
nas ważny pogląd ich na sprawę importu bydła 
rumuńskiego, a której pisma węgierskie wielką 
wagę przypisują jako podającej „trafny pogląd na 
stosunki rolnicze między Rumunią a Węgrami 
a zwłaszcza Siedmiogrodem."

Dla zrozumienia tej broszury winniśmy do
dać, że wojna cłowa i pod względem narodowym 
zadała Węgrom cios znaczny. Na Siedmiogro
dzie, zwłaszcza w okolicach Braszowa (Kron- 
stadt) pomiędzy Sasami a Seklerami wytworzył 
się od wieków przemysł domowy, którego pole 
zbytu było głównie pomiędzy Rumunami sie- 
dmogrodzkimi a zwłaszcza w Rumunii, i które 
dalej aż do Besarabii sięgały — słynąc pod 
nazwą wyrobów braszowskich. Są to: chodaki i 
safianowe buty, grube sukno, kuczmy, pasy zło
tem przetykane, zapaski, kapuzy, koce, kapelu
sze pilśniowe dla ludu i z kutasami dla popów, 
skrzynie malowane, bukłaki z drzewa jaworo
wego i t. p.

Przem ysł ten siedmiogrodzki miał pokup w 
Rumunii nawet i nowszemi czasy, pomimo że 
tłum tych robotników przeniósł się do Rumunii; 
żyła z niego znaczna część ludności siedmio
grodzkiej aż do czasu wojny cłowej z Rumunią. 
Którzy mogli, wynieśli się do Rumunii już przed
1. czerwca b. r., reszta skazaną je s t na głód, i 
rozpisane zostały skadki na tych biedaków.

Treść broszury Egana podaje Pesłer Lloyd 
jak następuje:

„Jestto broszura wysokiej wartości. Autor 
objechał Rumunię, i szczerze jako rolnik podaje 
swoje przekonania. Stawia on pięć p y tań : 1) czy 
to prawda, że węgierskie rolnictwo nie może się 
obejść bez cła na pszenicę rum uńską? — 2) czy 
może być mowa o zniesieniu zakazu importowa
nia bydła rumuńskiego? — 3) jaki jest powód
zastoju w wywozie płodów przemysłu węgier
skiego do Rum unii? 4) sprawa wychodźtwa Se
ktorów, — 5) kwestja węgierska w Rumunii a 
rumuńska we W ęgrzech.

Gfbntownie rozebrał autor pytanie pierwsze. 
Wykazał, że dzięki czarodziejskiej żyzności zie
mi i klimatowi, Rumunia co do prokukcji zboża 
przewyższa całą Europę. Nie potrzeba tam na
wozu, trzymania mnóstwa bydła ani płodozmia- 
nu, robotnik tani i pszenicy nie konsumuje, ko
munikacje cudowne; prawie z każdego majątku 
można bardzo tanio dostawiać zboże przez 19 
stacyj dunajowych do portów w Gałacu i Brai 
łowię, więc do morza i na cały świat. Rumunia 
jes t krajem, produkującym na zakrój am erykań
ski. Bezpośrednio z Rumunii do Anglii aż do 
Birmingham wynosi fracht pszenicy 1 zł. 40 ct., 
podczas gdy fracht pszenicy węgierskiej wy
nosi: z miejsca do Pesztu przeciętnie 1 zł., 
z Pesztu do Hamburga koleją 4 zł. 40 centów, 
z Hamburga Łabą i morzem do Anglii 2 złr. 
85., — różnica olbrzymia. Wprawdzie Rumunia 
stosunkowo mało wywozi pszenicy do Austro- 
Węgier (w r. 1882 tylko 1,260.000 cetnarów me
trycznych) i w Anglii nicby to nie znaczyło, ale 
dla W ęgier to wielkiej wagi. Trzeba więc cłem 
obłożyć pszenicę rumuńską, ale knkurudzę ru
muńską uwolnić od cła, bo tej potrzebuje ludność 
Siedmiogrodu do życia i potrzebują jej drobne 
gorzelnie siedmiogrodzkie.

Co się tyczy bydła rumuńskiego, niewiado
mo, ileby trzeba siedmiogrodzkich skrzyń malo
wanych, aby wrócić szkodę w sumie 18 milio
nów złr., jaką Węgry od r. 1860. do 1868. po
niosły wskutek zawleczonej z Rumunii zarazy 
bydła. Rumunia nie jes t w stanie przeprowadzić 
przepisów kontumacyjnych i pogranicznych, sko
ro tam przekupstwo kwitnie, i gminy nie potra
fią powstrzymać kradzieży bydła. Od wielu dzie 
sięcioleci hasłem  rolnictwa węgierskiego jest

podniesienie chowu bydła; chów ten przepadłby, 
gdyby import bydła rumuńskiego został dozwo
lonym. Rolnik nie może też przerzucać się od 
jednego źródła zarobku do innego, jak kupiec lub 
przemysłowiec. Tak więc ze względów hygieni- 
cznych i rolniczych zakaz importu bydła rum uń
skiego musi być utrzymanym, inaczej może ro l
nictwo węgierskie, podcięte w korzeniu, runąć.

Gorzką prawdę wypowiada autor bruszury 
co do powodów upadku handlu towarami węgier- 
skiemi do Rumunii. Świat postępuje, i Rumunia 
już się nie zadowala chłopskiemi butami, koca
mi i malowanemi skrzyniami. Anglia, Francja, 
Niemcy wysyłają do Rumunii wykształconych i 
wzbudzających zaufanie ajentów, podczas gdy z 
W ęgier wysyłani są komisanci najpośledniejsi. N a
turalnie, że handel węgierski został wyrugowa
ny i wkrótce cały handel opanują Niemcy. D a
lej winą są tu dyferencjonslne taryfy kolejowe 
(uwzględniając towar niemiecki bardziej od swoj
skiego), licha manipulacja Towarzystwa żeglugi 
dunajowej, które jest przez greckich remorke- 
rów wyprzedzane, wadliwość reprezentacji kon
sularnej, sekatury na komorach rumuńskich, ak
cyzy gm inne w Rumunii (nawet od towarów) i 
t. p. W tym względzie powinny Austro-W ęgry 
wystąpić imponująco jako mocarstwo; szlache
tność i układność nie doprowadzą do celu.

Aby zapobiedz wychoditwu Sektorów do Ru- 
mnnii, radzi autor rozwijać przemysł domowy, 
zaprowadzać kolonie fabryczne, rozszerzać go
spodarstwo mleczne, uprawę chmielu, sadowiay i 
t. p., co wprawdzie powoli, ale ostatecznie po
skutkuje, byle się dobrze wzięto do rzeczy. Zresztą 
kraj cały musi się zająć losem Sektorów.

Co do piątego punktu tłumaczy autor Rumu
nom, ile inają do zawdzięczenia tym 300.000 W ę
grów, którzy do Rumunii emigrowali, Węgrom 
zaś, jak koniecznem jest, aby Rumunów poznali, 
i z nimi grzecznie postępowali, ale swego pilno
wali. Rozum polityczny wskazuje, jak oba naro
dy nawzajem siebie potrzebują. Szczwania prze
ciw Węgrom pochodzą głównie od Rumunów sie
dmiogrodzkich którzy do Rumunii się przenieśli, a 
z których wielu przed kryminałom uciekło. „Przyj
dzie czas — kończy autor — że Rumunia i W ę
gry pospołu wystąpią przeciw zapędom słowiań
skim."

Mowa widocznie o Rosji.

M ii miejscowa i zamiejscowa.
Lwów d 12. lipc •.

t  Ks. infułat Karol Mosing, zm arł w czoraj o 
godzinie 5. rano po czterom iesięcznej słabości. 
Z m arły  by ł synem fizyka w Tarnopolu i tam  się w 
r. 1815 u rodził. N a k ap łan a , w yświęcony zo s ta ł 
w r. 1838 przez arcyb. P lsch tek a . P osłany  na 
w ikarego do Żółkwi, po krótkim  tam że pobycie, 
powołany zo s ta ł p rzez  tegoż arcyb iskupa do kon- 
sy sto rza , gdzie  sp e łn ia ł najprzód  u rząd  protoko- 
lis ty . Od tego czasu  aż do śm ierci, pod cz terem a 
arcybiskupam i p iastow ał rozm aite  godności w kon- 
sy sto rzu  m etropolita lnym . W  r. 1848 objął kan- 
c lerstw o  po ks. F ra n k u , a w r. 1855, o trzym ał od 
arcyb iskupa B aran ieck iego  kauonię, fundacji M ile
wskich. B y ł dyecezjkJnym  nadzorcą szkół, scho
lastyk iem , a w r. 1871 po śm ierci ks. O straw - 
skiego, zo s ta ł proboszczem  in fu ła tem  kap itn ły . 
•Tako ta k i  zastępow ał .- bardzo często  arcyb. W ierz- 
ch lejsk iego  i rep rezen to w ał go na konferencjach 
b iśjyipich w W iedniu . W  m arcu b. r. rozw inęła 
3 l^ w % j£ g o  choroba, w sku tek  k tó re j ponosił w ie l
k ie  boleści i c ierp ien ia, a  przez o s ta tn i tydzień  
przed śm iercią  żadnego n ie m ógł p rzy jąć  p o 
karm u. P ogrzeb  odbędzie się ju tro  w polndnie.

t  MateUSZ Beksiński, w eteran  byłych wojsk 
polskich z r. 1831 i obyw atel m iasta  Sanoka, 
p rzeżyw szy  la t  72 po dfngich i ciężkich c ie rp ie 
niach zm arł 9. lipca  b. r. P ogrzeb  odbył się w 
Sanoka 11. lipca.

t  Aital Łukaszewicz, re je n t daw niej w Scło- 
tw in ie , obecnie w Gwoźdźcu, zm arł w T argow icy

powiecie horodeóskim dnia 9. b. m. w 45. roku 
życia, po dłuższej chorobie.

* Manewra jesienne w  Galicji. Neue fr . Pre&se 
donosi, że rosyjski następca tronu weźmie udział 
w tych manewrach. Cesarz i cesarzewicz anstrja- 
cki podczas manewrów nie wstąpią ani do Lwowa 
ani do Krakowa.

* Ordery. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić u- 
d.zielone im obce ordery : jenerałowi Wilhelmowi 
księciu Wurttembergskiemn, komenderującemu we 
Lwowie, wielką wstęgę ces.^ ottom. orderu Osma
nie ; porucznikowi Wiktorowi Fritsche, adiutanto
wi komenderującego ks. Wiirttemberga ces. ottom. 
order Osmanie IV. ki. i rosyjski order św. Anny 
ITT. ki., podporncznikowi 56. pnłkn piechoty F ran 
ciszkowi Urbańskiemu, rosyjski order św. Stani
sława III. kl„ Edmundowi Horbaczewskiemu, ze 
sztabn inżynierii krzyż kawalerski I I I  kl. ordern 
duńskiego Danebrog; podporucznikowi okrętowemn 
Włodzimierzowi Gołkowskiemn ce3. ottom. order 
Osmanie IV. kl.

* Odznaczenie. Za sknteczną i pełną poświę
cenia działalność przy pożarze gmachn sądowego 
w Stryjn, nadał cesarz tamtejszemu sędziemu po
wiatowemu Marcinowi Chorzemskiemu order F ran 
ciszka Józefa, a kanceliście sądu powiatowego 
Józefowi Biskupowi złoty krzyż zasługi.

* Festyny i wycieczki udały się wczoraj dość 
dobrze pomimo niepewnej pogody. O godz. 4. po
południu całe niebo zakryte było chmurami i przy-
pnsczano ogólnie, że deszcz Innie — pomimo
to spragnieni świeżego powietrza, uzbrojeni w pa
rasole udali się za miasto. Najlepiej ndał się fe
styn w ogrodzie p. Kiselki nad stawem, urządzony 
na dochód „Zorji". Zebrało się wiele osób, ba
wiono się dobrze, najlepiej podobały się prodnkcje 
cbórn włościańskiego. Zanotować także należy 
wypadek: dwóch wioślarzy wpadło do stawu — na 
szczęście wydostali się o własnej sile z wody i 
wiócili do miasta po tej zimnej kąpieli. Festyn 
na Wysokim zamku nie przyniósł znacznego do
chodu, zebrało się mało osób - - loterja fantowa 
także nie dopisała. W ogóle konkurencja festy
nów urządzanych w jednym dnin na cel dobro
czynny — powinna być zarznconą. Wycieczka 
drukarska na Pasiekach powiodła się wcale do
brze. Do Zimnej Wody wyjechało bardzo mało 
osób. Restauracja tak jest tam lichą, że kto nie za
bierze z sobą zapasów żywności mnsi, się morzyć
głodem. Jak  dłngo nie zmienią się te stosnnki w
Zimnej Wodzie — nie radzimy nikomn wyjeżdżać 
tam bez prowiantu

* Lwowskie muzeum przemysłowe. Dnia 9. b. 
m. odbyło się pierwsze posiedzenie Rady nadzor
czej miejskiego mnzeum przemysłowego w obecno
ści prezydenta miasta, a pod przewodnictwem do
tychczasowego wiceprezesa p. Ludwika W ierzbi
ckiego, celem nkonstytnowenia się i wybrania za
rządu stałego. Prezesem został obrany lir. Wło
dzimierz D z i e d n s z y c k i  w miejsce ciężko cho
rego p. Bałntowskiego, wiceprezesem p. Franci
szek Z i ma ,  który po dwakroć rezygnował, wy
brany jednak po raz trzeci, wybór przyjął. Do 
zarządu wybrano pp. Bykowskiego, radcę Bodyń- 
skiego, Michalskiego, Walichiewicza, Wereszczyń- 
skiego i Zimę.

* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
asystenta rachunkowego Alojzego Paklerskiego, 
adjnnktera rachunkowym, praktykanta rachnnko- 
wego Henryka Strnada, asystentem rachunkowym, 
w końcu dyetarjnszów rachunkowych Jana Olszań- 
sklego, M ieczysław a W ronow skiego i pełn iącego 
obowiązki kasjera w szkole rolniczej wDnblanach 
M arjana K rasnsk lego . p rak tykan tam iłaclinU kow ym l, 
pozostawiając tego ostatniego i nadal w Du- 
blanach.

*  Dr. Józef KaSZRica, profesor n n łw ersy te tn  w 
W arszaw ie  m ianow any zo s ta ł zw yczajnym  p ro fe
sorem praw a kanonicznego na un iw ersy tecie  lw o
wskim.

* Lwowska straż ochotnicza obchodziła wczo
raj uroczystość przeniesienia się do nowego lokalu, 
mieszczącego się na I. piętrze w kamienicy pana 
Szwejkowskiego w rynku (naprzeciw głównej bra
my ratusza). Zebrało się bardzo wielu członków

rzeczywistych i kikunastu wspierających. NoWf 
lokal, bardzo obszerny, przystrojony był gustowni6- 
Poświęcenia dokonał ks. kanonik M a z u r a k i  
przemówił do naszych strażaków bard o piękni6 
o ich Szczytnem posłannictwie. Prezes Towarżf' 
stwa dr. Alfred Z g ó r s k i  podziękował ks. k®' 
nonikowi Mazurakowi za jego błogosławieństw6 
kapłańskie i za słowa pełnej otuchy a zwracają® 
się równocześnie do niego jako jedynego repre
zentanta gminy, wyraził Radzie miejskiej nznani6 
za popieranie straży, przyczem wspomniał takż6
0 zasłngach krak. Towarzystwa ubezpieczeń oko
ło rozwoju straży ochotniczych. Nastąpiła skrom
na uczta, wśród której dr. Zgórski wniósł toast 
ks. kan. Maznrka, ks. Maznrak zachęcając do za
kładania liczniejszych straży ochotniczych na wzóf 
Czech, odpowiedział toastem na powodzenie lwo
wskiej straży, w ręce jej prezesa dr. Zgórskiego

Nastąpiły liczne toasty na zdrowie zaslnżo- 
nego naczelnika miejskiej straży ogniowej pans 
Pranna i naczelnika straży ochotniczej p. Hry
niewicza, którzy pojmują tylko szlachetną emula
cję i przy każdej sposobności na czele staży * 
calem poświęceniem bronią naszego mienia. Pite 
też zdrowie dawnego naczelnika Bojarskiego i 
drukarzy, którzy stanowią liczny kontyngens stra 
żników. Po przemówieniu p. Sendermana uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłych w tym roku 
członków śp. Kościnka i F itza. P. Prann w od
powiedzi na wyrazy nznania dla straży miejskiej
1 ochotniczej podniósł bardzo słnsznie, że straż 
ta ma wprawdzie nznanie dziennikarstwa, lecz 
jest to tylko platonicznem poparciem. Nazwał to 
skandalem, że we Lwowie straż ochotnicza ma 
tylko 30. członków wspierających i że ogół ni6 
zajmuje się wcale tą strażą pomimo, że dało już 
tak liczne dowody działalności skutecznej j peł
nej poświęcenia. We Lwowie cała straż miej
ska kosztnje rocznie tylko 20.000 zł. — na mie
szkańca przypada więc zaledwie 25 ct., podczas 
gdy w Niemczech przypada na mieszkańca l 1/* 
marki (90 ct.), a w Ameryce nawet 6 marek (3 
zł. 60 ct.). Ostatecznie podniósł p. Prann, że 
lwowskie straży mierzyć się mogą z pierwszorzę- 
dnemi strażami europejskiemi. Zdanie to podzie* 
lamy w zupełności.

* W sprawie Czesnego do nlożenia memorjałtt 
wybrała sekcja V Rady miejskiej komisje z pp. 
Wachnianina, Goldmana i Rewakowicza. Komisja 
ta miata wczoraj o godzinie 12 w południe nara
dę, ustanowiła referenta i prawdopodobnie jutro 
skończy swe zadanie.

* W ydział Tow arz. gimn. „Sokół" we Lwowie 
zaprasza wszystkich członków Towarzystwa do 
jąk najliczniejszego udziałn w wieczorkn, który 
nrządza na cześć uczestników XX. walnego zgro
madzenia Towarzystwa pedagogicznego we Lwo' 
wie. Wieczorek ten odbędzie się w sali Towar*- 
„Sokół" przy ulicy Zimorowicza, w poniedziałek 
dnia 19. lipca b. r. o godz. 7. wieczorem.

* Czuła para. Kumoszki opowiadały wczorft) 
o okropnem morderstwie, popełnionem w restaurs' 
cji I I I .  klasy na dworcn kolei Karola Ludwik® 
na Podzamczn. Jak  zwykle, okazały się opowi®' 
dania te przesadnemi a w rzeczywistości mi®*0 
tylko miejsce ciężkie uszkodzenie ciała,

Fryderyk Richter, dyetarjusz sądn krajowe?0 
miał żonę Jnlję, która w maju nciekła od niego 
z kochankiem, Janem Muchą, blacharzem, który  
pracował na wsi koło Tarnopola i  tam z a b r a ł  swo
ją nlnbioną. Richter dowiedział się wczoraj, ie 
Mucha przybyć ma z żoną jego do Lwowa i ®“®̂ 
się ra n o  na dw orzec ,  aby żonę od n ie p ra w e g o  O* 
pieknna odebrać. Mucha nie tylko, że n ie  obfito  ̂
oddań mn żony, a le  z a c z ą ł  go okładać kijem. R lc®'
ter wyjął wtedy rewolwer i strzelił trzy razy 
uwodziciela. Z trzech strzałów był tylko jeden 
celny i ugodził Muchę w okolice żołądka, ale nie 
niebezpiecznie. Ranny miał jeszcze tyle siły, że 
sam dowlókł się do policji i tam całe zajście o- 
powiedział dyżurnemu komisarzowi p. Benois, któ
ry rozkazał aresztować Richtera i jego żonę, 8 
Muchę odesłał do szpitala.

*  Jednoroczni ochotnicy w furgonach (Traln- 
trnppe). Ze względu na to, że od dłuższego cza®® 
zgłasza się coraz mniej jednorocznych ochotników

wody, że do odbiorców zielonego oleju we W ło
szech pisze się po włosku, do odbiorców benzyny 
w Szwajcarji po francusku, a do fabryk maszyn 
w Ameryce po angielsku. Dalej dowiadujemy się, 
źe korzystając z doniesienia Izby handlowo-prze- 
mysłowej lwowskiej, iż w Chinach otwiera się 
zbyt korzystny na naftę galicyjską, istnieje za
miar wydrukowania specjalnjch listów z nagłów- 

mi chińskiemi i zaangażowania rodowitego 
.ióczyka na korespondenta chińskiego, albo

wiem dzięki nieprzezorności krajowej Rady 
szkolnej, i auka języka chińskiego udzielaną jest 
tak nieudolnie w szkołach galicyjskich pi zez 
Polaków i Rusinów, którzy się sami tego języka 
niedouczyli, że po ośmiu latach gimnazjum i 
czterech latach uniwersytetu lub techniki, m ło
dzież wykształcona na powyższych w zakładach tak 
źle włada swoim przyszłym językiem państwo
wym, że ich chińszczyzny prawdziwi Chińczycy 
nie są w stanie wyrozumieć, skutkiem czego 
obawa zachodzi, że Chińczycy nie zechcieliby 
wymieniać chińskich pieniędzy za naftę potoką, 
skatkiem czego i t. d.

„2) Informacje p. Lama o dwudziestu Ka
nadyjczykach, zatrudnionych przez tę samą spół
kę ze szkodą pracowników krajowych, również 
nie są dosyć wyczerpującemu Zapomniano mu 
donieść, że owi Kanadyjczycy są rodem z Bie
cza, Krakowa, Przemyśla i Lwowa, a są wy
kształceni w technice lwowskiej, zakładzie prze
mysłowym krakowskim i akademii górniczej w 
Leoben, i zostają pod komendą tego Kanadyj
czyka nad Kanadyjczykami, dr. Mikołaja Fedoro
wicza. Przyznać trzeba jednak, że ulegając przy
kładowi sześciu rodowitych Kanadyjczyków, pra
cujących w Słobodzie od dwóch lat przy wła- 
snem przedsiębiorstwie wiertniczem, ci Kanadyj
czycy z Biecza, Krakowa, Przemyśla ulegli zu
pełnemu wynarodowieniu, bo zamiast starać się 
o posady dyurnistów przy nam iestnictwie lub 
Wydziale krajowym, albo zamiast bilety sprze a- 
wać na kolei, co wszystko można robie bez uj
my dla tradycyj narodowych, ci renegaci sami 
własnoręcznie składają i pędzą maszyny, wzno
szą wieże wiertnicze, i na wyścigi z rodowitymi 
Kanadyjczykami kierują warstatam i wiertniczemi, 
a trawionym gorączką czynów ta myśl spać im 
nie daje, żeby cudzoziemcy potrafili coś, czego 
by oni także dokazać nie byli w stanie. Jest j e 
dnak nadzieja, te  jeżeli przejdzie projekt rządo
w y  nowej ustawy cłowej dla nafty, tak gorąco 
w interesie konsumentów krajowych popierany 
przez p. Lama, to owi Kanadyjczycy z Biecza, 
frakow a, Przemyśla itd . wnet będą oddani przy- 
r .^ v -ejsz7m zadaniom inteli-
tLa nii! PrŁy  dyurnach, przy sprzeda
waniu biletów i przy innych zawodach, uświęco
nych radycją. Dodać trzeba, że oprócz skarconej 
już przez pana Lama spółki Szczepanowskiego,

istnieją w Słobodzie jeszcze dwa współwinne 
przedsiębiorstwa kanadyjskie, a mianowicie pp. 
Bubeli i Lenieckiego, jakoteż p. Stanisława Ju r- 
skiego, oba równie odpowiedzialne za wynarodo
wienie się sporej garści obiecującej młodzieży. 
Słyszymy nawet, że sądy krajowe niedawno te
mu tak bardzo się obawiały, ażeby ta mania ka
nadyjska, coraz bardziej grasująca pomiędzy na
szą młodzieżą, nie powstrzymała prawidłowego 
szybkiego biegu sprawiedliwości z powodu braku 
dyurnistów — że zamierzały zrobić przedstawie
nie do Wys. rządu, ażeby użył odpowiednich 
środków do powstrzymania tej zarazy moralnej. 
Skutkiem niespodziewanej pomocy pp. Wage- 
manna, Hochstettera, Freunda, Naschauera, Of- 
fenheima i Rothschilda jest jednak nadzieja, że 
jeżeli tylko rząd wytrwa w swoich filantropijnych 
usiłowaniach obniżenia cen nafty dla dobra kon
sumentów galicyjskich, to nie będzie wnet mo
wy o Kanadyjczykach ani polskich, ani kanadyj
skich. Już albowiem od dłuższego czasu wszyst
kie przedsiębiorstwa ograniczają się do najnie
zbędniejszych robót. Samo przedsiębiorstwo pa
na Szczepanowskiego zwinęło z dniem 1. lipca 
trzy w arstaty wiertnicze, dalsze redukcje są na 
porządku dziennym we wszystkich kopalniach, a 
sporo dzielnej młodzieży wyjeżdża z końcem mie
siąca do Argentyny. Trochę jeszcze cierpliwości 
i wytrwałości, a sprawa naftowa, która tyle nie
potrzebnej narobiła wrzawy, sama się załatwi i 
zniknie z porządku dziennego, i spokój zapanuje 
na Podolu i w Himmelpfortgasse."

Tyle pismo ze Słobody Rungurskiej.
Pozostaje jeszcze ciężka artylerja — zarzu

ty zrobione nafeiarzom za krzewienie materjali- 
zmu i kosmopolityzmu.

Nasamprzód składamy nasze dzięki, że się 
obeszło bez zarzutu bezwyznaniowości, bo w sa
mej rzeczy, tak blisko jes t od petroleum do dy
namitu, a od obu do socjalizmu i komunizmu, a 
od tychże do bezwyznaniowości, że w razie pod
niesienia podobnego zarzutu zagrażała nam groza 
potępienia bez możliwości obrony, i oddania nas 
na łaskę i niełaskę Dominikanom lwowskim, 
którzy załatwiwszy się już ze swoją misją pier
wotną t. j. z wytępieniem Albigenzów galicyj
skich, mogliby się poświęcić całkowicie utwier
dzaniu nafciarzy we wierze przodków.

I  z zarzutem materjalizmu jest trudna spra
wa. Jakim  sposobem ludzie, co zawsze chodzą z 
kredką i cyrktom w ręku, którym się zdaje, że 
każde‘niebezpieczeństwo da się określić i prze
widzieć, że każdemu można zaradzić używając 
odpowiednich przez umiejętność wskazanych 
środków, że pierwszym obowiązkiem człowieka 
je s t łamać się z przyrodą i pokonać materję za

Eomocą jej sił przyrodzonych — jakim że sposo- 
em tacy ludzie, nieumiejący latać po obłokach,

a wiecznie pełzający po ziemi, mają udowodnić, 
że nie są materjalistam i 1

W prawdzie nie wierzymy, że materja włada 
nad duchem, ale wierzymy przynajmniej, że rze
czywistość m aterjalna pokazuje, jakiego rodzaju 
jes t duch, który się w niej wciela.

Tak naprzykład, na scharakteryzowanie du
cha społeczeństwa galicyjskiego z kredką w rę
ku zestawiamy następującą tabliczkę:

Duch tego społeczeństwa wciela się w swo
ich potrzebach, a mianowicie:

1. potrzeba tytoniu wynosi dla sześciu mili
onów Galicjan rocznie 8 /, milionów złr., a za
tem dla przeciętnego Galiejanina 1 ‘ , złr.;

2. potrzeba wódki, piwa i wina dla Galicji 
rocznie 25 milionów, a zatem przeciętnie po 
4 złr.;

3. potrzeba jedwabiów, koronek, perkalów, 
sukna i innych fatałaszków, rocznie 30 milio
nów, a zatem przeciętnie po 5 złr.;

4. potrzeba literatury, książek i sztuk pię
knych, rocznie dla całego kraju 600.000 złr., a 
zatem na głowę 10 centów.

Z tej tabliczki obliczamy nieochybnie, że duch 
przeciętnego Galiejanina, którego zepsucia, przez 
zetknięcie się z Kanadyjczykami polskimi, tak 
się obawia p. Lam, składa się:

z l 1/, złotych fantazji i dymu,
4 złotych chuci i namiętności,
5 złotych próżności i wystawy, a z
10 centów rozumu 1!
Jeżeli więc p. Lam powiada, że przenosi 

kraj pełen ubogich Polaków od kraju pełnego 
zamożnych nafciarzy materialistów, to się nie 
spostrzegł, że ubóstwo przed-kanadyjskich Gali
cjan polega głównie na ubóstwie rozumu, a prze
cież takiemu ubóstwu zaradzić byłoby czynem 
patrjotycznym. Tabliczka zaś powyższa nietylko 
wykazuje próżność obaw p. Lama, jakoby K ana
dyjczycy polscy mogli spowodować obniżenie po
ziomu cnoty spartańskiej, dotychczas panującąj 
w kraju, ale jeszcze tłumaczy mnóstwo innych 
faktów społecznych, nad któremi się ludzie la ta 
jący po obłokach zwykle nie zastanawiają. Mia
nowicie tłumaczy już powyżej ganioną nieznajo
mość chińskiego języka, jakoteż tłumaczy, dla
czego upadają czytelnie akademickie, i dlaczego 
wszyscy nasi najzdolniejsi profesorowie uniwer
syteccy, czując naturalny wstręt do nauczania 
słuchaczów o przeciętnej zawartości dziesięciu 
centów rozumu na głowę, wolą szukać karjery 
politycznej we Wiedniu i ratować Austrję, jak 
nieść oświaty kaganiec przed tak niewdzięczną 
publicznością 1

Najbardziej jednak p. Lam dokuczył nam 
zarzutem kosmopolityzmu* Wyznajemy, źe są ta
cy pomiędzy nami, których myśl bujałaby chętnie 
po przestworzach przestrzeni i czasu, szukając 
odwiecznej treści przemijających i zmiennych ko

lei ludzkich, i czerpiąc otuchę z przeczucia owej 
harmonii sfer wymarzonej przez filozofów g re
ckich, która powstaje przez ruchy osobnych pła- 
net narodowych krążących każdy odrębnie w 
spełnieniu swej misji specjalnej, a jednak zgo
dnie z celem ostatecznym wszechbytu. Ale mi
nęły szczęśl we dni Aranjuezu i wędrówki po 
świecie. Chciałaby dusza do raju, ale ta myśl 
dawniej tak swobodna, przy wiązana jes t leraz ty- 
siącznemi nićmi interesu, sympatji i konieczno
ści do gleby pokuckiej. Zarzut kosmopolityzmu 
tem bardziej się nam gorzkim wydaje, że od 
pięciu lat, dzięki światłej opiece rządu nad prze
mysłem krajowym, umysł nasz żyje jak w istnym 
czyśccu partykularystycznym, w którym niema in
nego pokarmu dla myśli jak memorjały do m i
nisterstw  wiedeńskich lub równie niewdzięczne 
rekursa do krajowych dyrekcji skarbu.

Jaka to szkoda, że niema kwarantanny mo
ralnej, jak już istnieje kwarantanna fizyczna! J e 
żeli już ta ostatnia nie zawsze pomaga przeciw
ko cholerze lub tyfusowi — to nikt dotychczas 
nie wymyślił sposobu, ażeby ograniczyć kosmo
polityzm i zachować organizm narodowy od ze
tknięcia się z obcemi żywiołami, z bakterjami 
moralnemi, z burzami i przewrotami umysłowemi 
i uczuciowemi ogarniającerai świat cały. Każda cy
wilizacja zawiera zarazem pierwiastki zarazy i 
promyki błogosławieństwa, światła i siły. A jest 
niezłomne prawo historji, że naród, który tego 
błogosławieństwa nie zrozumie, który się za
sklepia w ciasnem kółku własnych tradycji i n je 
pzyswoi sobie tego św iatła i tej siły, to ulegnie 
niechybnie zarazie połączonej z tą cywilizacją, 
którą odsunął od siebie. Barbarzyniec może nią 
pogardzać, ale przejmie jej zarazę, to jes t jej po
trzeby i jej choroby. Czerwony Indjnnin lub Ma
ori nowozelandzki może uważać białego człowie
ka jako niewolnika praw i urządzeń społecznych, 
ale już nie potrafii się odosobnić od niego. Jak 
ćma, gnana instynktem nieprzezwyciężonym gi
nie w świetle, tak on ginie na „wodę ogniową"
i „chorobę dworską."

Tak samo i my możemy niedbać o zalety
kosmopolityzmu, ale nie uchronimy się od przywar 
kosmopolitycznych. Murem chińskim możemy o- 
grodzić nasze umysły — a nasze zmysły będą 
tem bardziej kosmopolityczne. Posiadamy już
wszystkie bezsilności i pokusy cywilizacji: mamy
żyły bezkrwiste, muszkuły charłackie, nerwy de
likatne. Potrzebujemy chińskiej herbaty, francuz-
kiego koniaku, niemieckiego cukru i włoskiego
jedwabiu; potrzebujemy komfortu, przepychu, po
dróży. Potrzebujemy wyścigów konnych, totali
zatora. Potrzebujemy szulerki międzynarodowej i 
gry giełdowej, i zwyczajem barbarzyńców pokry
wamy to wszystko z kapitału a nie z dochodu.
Niemając dosyć wielkiej ilości polskiej p r a c y ,  
my jako wymianę za nasze fantazje oddajemy

polską z i e mi ę ,  sprawdzając gorzki wyrzut histo
ryka, że sprzedawszy przed stu laty całą ojczyzn? 
i jej niepodległość, teraz wyzuwamy się ® 
niej cząstkami i sprzedajemy ją  kawałkami.

Niechaj mi nikt nie mówi, że praca ekono
miczna, to tylko dobrobyt i pieniądze. Jest on® 
przedewszystkiem wypływem charakteru, godno' 
ścią i niezależnością osobistą, która jes t jedyną 
podstawą godności i niezależności narodowej; 
Wszystkie kwestje polityczne nikną w obec toj 
zasadniczej kwestji bytu. Bo tam gdzie naw® 
przyszłości narodowej jest zagrożoną, to załóg® 
roztrząsająca kwestje konstytucyjne i polityczn6 
byłaby podobną do Byzantynów, kłócących się 0 
znaczenie formułki homousion i homóusion, pod' 
czas gdy Turcy już stali pod murami Konstan' 
tynopola, Hic Rhodus, hic salta! Na tem poi® 
pracy mogą się połączyć wszyscy ludzie d?' 
brej woli, jakiekolwiek ich opinie polityczne. ^ ,e 
ma ministra tak wszechwładnego, któryW 
nam w tem mógł przeszkodzić. Nie potrzebujemy 
łaski rządów i parlamentów. Zależymy od s®' 
mych siebie.

Jak  przy pożarach ogarniających suchą tra 
wę na prerjach amerykańskich, jedyny ratunek 
dla nagle zaskoczonego polega na roznieceni® 
ognia bieżącego naprzeciw ogó lnem u pożaro*®’ 
jak zapobiega się ospie lub wściekliźnie p r ^  
szczepienie tej samej ospy lub wścieklizny j®* 
przyswojonej i ułaskawionej, tak jedynym  śro®' 
kiem przeciw zarazie fałszywego kosmopolityzm®' 
już toczącego nasze ciało, jest przyswojenie 
bie skarbów wiedzy uniwersalnej i potęgi twóf' 
czej prawdziwego kosmopolityzmu, i odtworz8Hl9 
narodu na nowożytnej podstawie um iejętni 
pracy i przezornego samorządu. Ziemia, 
podwalina ograniczona, m aterjalna bytu n®r°' 
dowego, podlegająca konfiskacie i wywł®' 
szczeniu. Praca, to podwalina idealna, niezmi® 
rzona jak energia i bohaterstwo ludzkie, p°: 
walina, której rdza nie dotknie, złość n,t 
zepsuje, której nam nikt odebrać nie 
stanie, a z której wszystko m aterjalne stokr°c 
zniszczone coraz na nowo odtworzyć się 4®Je 
Zawiązki tej pracy, początki nowych W  
wiołów i nowych sił społecznych już są w3H ‘ 
dzie po naszej ziemi rozsiane. Należy J«
spostrzedz, połączyć, przejąć uczuciem 
telskiem i tradycją narodową, „zlać starą ®r® 
z nowym duchem prawdy11" i z zaufaniem f  
własne siły dążyć ze świadomością do wytkD1|  
tego celu — a świętokradzka ręka, któraby 9 “ 
targnęła na te zawiązki, targnęłaby się na to 
mamy najświętszego, to jest na przyszłość n 
rodową.

Pomoc icłasn1*'



GAZETA NARODOWA z Wtorku 13. Lipca 1886.

|>l«tov *e do furgonów a skutkiem tego kom- 
nj a.Ule rangi oficerów w furgonach, coraz jest 

I «<illOl•eJaZe.ia, zarz%dzlło ministerstwo wojny, źe 
*1? <) 0cz“i ochotnicy, który początkowo zgłosili 
tę 0s°h?rty/ erji 1 część służby już odbyli, w mia- 
fyi D° 1St?J kwalifikacji, do furgonów będą magli 
'tyy ,zen*esieni. Komendy artylerji wezwane zo
ile^. nadsełania od czasu do czasu do mini- 

Wa kcnduity takich jednorocznych ochotni- 
»ie ’ których przypuszczać można kwalifikowa- 
Uąpj ę do furgonów. Na podstawie kondnity na- 
i p{i .̂rz.en>esienie tych ochotników do furgonów 

t leJ awansowanie tychże na oficerów.
dziś w  zakładzie ciemnych odbył się
* * * * *  Południem pod przezydencją członka 
«tępst .  krajowego, dr. Hoszarda, a to w za- 
któf-Wle dyrektora ks. Jerzego Czartoryskiego, 
ksgujz Powodu śmierci brata swego, ks. Ale- 

ra, nie•i " ,e mógł przybyć. Jako członków koini- 
S ta  '•ninacyjne' * Jak° gości cytujemy prezy- 
Boj,erat'*asta P- V - Dąbrowskiego, p. inspektora 
tlą ij, kiego, ks. kanonika Lewickiego i p. Julia- 
*t&ła0̂ a‘ckie8ro- Przybyło też wiele pań, tak że 
i tł'n,j8a^ka była tak przepełnioną, że się w niej

““ością było można poruszać.
, 7.a\rfnf\n noot utioIpa 7Zakłada jest wielce zasłużony kiero-

t»a„' ■''goz p. Makowski, któremu godnie dopo- 
lt4pc ż°“a j go, nauczycielka "obót ręcznych 
w ^ e l e m  pomocnikiem jest p. Leeg, a we 
gą ^fkich prawie przedmiotach szkolnych poma- 
0vt8k wyck°wanica Zakładn (ciemna) panna Bn-

3 je skład nauczycielski wchodzą jeszcze p. 
jp k°*ski j panna Marja Zajkowska (muzyka) i

^ “rzykowski i I-ndwina.
Hc» ‘ kład liczył w tym roku 

eunic.
22 uczniów i 13

•iotów* °dbyl
się z następujących przed- 

f ^*ykVi>olNt-Uka czytanie wypukłego drnkn
I ^czotaci)8; ^®klainac*ja, ra-hunki (z p.-.mięci, 
®anip °*>I1ycli tabliczkach z numerami) pi
w! ^ S d.lu* trzech metod

na

n * alfabet 
t®Uil

1. Osobny k 1 u c z o- 
wynalazku Francuza p'rykłuwany,  _

^»Wańv Z-Wyk*y drukowany alfabet, również wy- 
fSkii. u- *. 00 “^trudniejszego, pisnnie z wolnej

a i geografia, nanki przyrodnicze ze 
działów ; w końcu śpiew, mnzyka iJfystkich 

°ty ręczne.
Ucza^ 6 wszystkich tych przedmiotów odpoi adali 
lenj„0Wie * uczennice kn pows-.ecbiiemu zadowo- 
cófy ‘ poznawanie za pomocą dotknięcia pal- 

rodza,‘n zb°ża, nasion, towarów 
l'*ec,“nych. * wyrobów młynarskich, wprawiało 
k„,. ywiście w podziw, również iak^ndzai. ia- 

i jakk|>ść4f W-i8t ie ^  P°dziw, również jak "rodzaj, ja  
t0ą f Jak najsubtelniejsze wykonanie wszelkiego 
p0ń2a<Jn r °bót ręcznych, szydełkowych, hacekowych, 

czoszkowych, hafciarskich, koszykarskich itp.
^  Produkcje wokalne i instrnmentalne (śpiew 
0 “''^ny, mieszany, organy, fortepian solo i na 

ery ręce i kwartety smyczkowe, wypadły wzo- 
' f°. mianowicie pod względem miarowośei taktu. 

■ O grody za celujący postęp w przedmiotach 
, y°k otrzymali pp. Wilczkiewicz Franciszek, 

^ ach i Franciszek i Knrylas P io tr; panny: 
toftina . Tekla, Szumowska Jnlia, Brzezicka An- 

a ®eruian Jnljanna. Za roboty ręczne pp. 
^  Adam i Sowa Józef.

Iufi ' “dhytym egzaminie złożył dr. Hoszard w 
*azw JL .V d z ia łu  kierownikowi Zakładu p. M. wy- 

e uznania i szczerej podzięki, wy-
^ b i e ^ T  -*111 sPosobności jedno tylko ży-
*^oini ’ aby s*e znaleźli ludzie, którzyby w
'ZJcl asif  mogli objąć następstwo po dzisiej- 

. - zas*urLonych nauczycielach, 
łzie “mknięcia ■_ k _TB85. wykazuje w przycho-

yC1ajl,/moc , ^ 1 ct w Przychodzie*}UZWyczajnym 8671 z ł '.  57 ct., tj. razem 31.576
cę1 c t . ; w rozchodzie zaś 21.730 złr. 59 '/a 
k '1. "żyli rezultujący niedobór 105 złr. l 'L  c t 
^*J%tek własny zakładu wynosi 20^ 582 złr. 30 

Preliminarzu na rok b. znajdujemy pozycję 
Pt, °rn w kwocie 800 złr., która oczywiście z 
wy&odnvcb tylko dochodów może być pok-yt 1. 
4L Brdzie chrześcjańskie znajdzie zapewne źró- 
i Pykrycie owego niedoboru tej tak pięknej 

„ Pożytecznej instytucji. 
n!tur8 handlowy dla kobiet, otwarty Z. r , po 

pływŁf rW8Zy we L wow*e PJd nazwą „Pierwizy 
ny i specjalny kurs handlowy dla kobiet", 

*?ty zostal wczoraj w połndnie uroczystym 
v°W skr °^ecnoścl pana pr izydenta miastr. Dą- 

^ZUoi, '°'^w*e^n radnych i licznie zebranej

w całem znaczenia słowa.
*<Unj yrektor p. Adolf Stroner odczytał sprawo- 
P>ez ® 2 ubiegłego rokn i podniósł zasługi pp. 
i 4 ya® ia Dąbrowskiego, inspektora Bobersklego 

tora Skrzyńskiego około rozwoju szkoły. 
ceja? ®kończyło 27 uczennic a to 12 z postępem 
Hio^oym a 15 z dobrym. Część uc ennic uwol- 
0&ja^ była od połowy czesnego a kilka nawet od

-Przeważała naturalnie płeć piękna
pu-

*«go.
' t l c ^ ; r ‘', f nle Podziękowała panna S abina Zrębo- 
b>6». . B ie n ie m  koleżanek w serdecznem  prze-
^  »onm, pełnem polotu dyrek to row i p. S tronero- 
p»ozemSZy8tkini nauczycielom  za  ich gorliw ość, 
d e *  -d ' S tro n e r w ręczy ł ab itu rjen tkom  św ia- 
^°s*em' t^ » Wn°Cześnie w szedł służący z pełnym 
Środę z'a _ \ 6w 1 k aż d a  z pań o trzym ała  w na- 
** zrob iła  „ ep p rz eśliczny  buk ie t. U roczystość 
4« u ie ,a t,r “ a ,TS.Zyatkicl1 bardzo korzystne  w ra- 
Poałann ic tw ie  uroczei Panny Z aręb iank i o
lo łe z. b ie t, w zruszyło  naw et n iektórych

h - f r .  . W ^ l Lekar^°n8 Hrneuburflu- Czytamy 7
aJęty w szpitalu woiat y dr- K o w a 1 s k l ’ 

wnany w szerokich koh. w . Kloaterneubnrgn, 
Sz7stkich obdn ,»  l! akterjolog, wykazał na 

Jńdemię ż o łn ie rz  anyc zwłokach zmarłych na 
usiłowania zj aźS;iPieCyfi®zne baccyle tyfusowe.

U w i e ń c z one » « * i _ Wykrycia*nni”“J uw»enczone zo s tać  —  Przyczyny
s“alazł bowiem w wnZ- J  ajlep8Zym akntkiem, 

baccyle J e l  »- 16 8tndni ioazarowej te
»>C,.e tej wody bvło ^  8twierdzonem. że tylko 

Pitaln .  - • y . zgubnem. Stan chorych w
*"ajduja<.v 1uni®;,SZa Slę ciil^le- z  180 pacjentów 
l  r eszty S  Się tamze’ 6?  ma się jnż dobrze, a 
„ezP iecz„;!° tylko b znajduje się w stanie nie--"Sieczny f ' —  , 01s w stanie nie
0statnich dni.-? yck ^ yPadków zachorowania

,lteoh5o®n Obserwatorjum szkoły po-

aeh nie było.

- u m z j ^ e t r z a .
y? sobot osł:

ko>nei  a P° Połifi^111̂  n*ebo przeważnie zachmu- 
Sr s • ffodz- desz przy silnym wietrze 8W 
*ha teinperatn*2’ kt(5rego opad wynosi 0„ mm.
Z ™  atan nieba K  dnla była 19’°« C ’ wczoraj 
buf0 °ne, miinrt * zmienny, chwilami niebo wy-
,  at«ra dnfa bvł i^ 0 Głodno bo średnia tem-
Jli5,Za dzió /ad  rl4 ’°a %[ »ai« ż=za 21‘#»» Zniżka, l  r ^nein 9 0 c

C id4nje sie wTóertrycz“a ^ yno8i 7 4 5 -7 6 0  mm. i 
* i znajduje sie n°cnej Sesji, zwyżka 775— 770 

*  08* ° «  na a„ł,Zackodniej Francji.
d. l l  ^  uastępną od ]d. 12 iSL’ na,8tępną od 12. god*. 

l5vó i,Zachodni, średni*1 ^ ła tr  przeważnie pół- 
*li stan nieba zi a- te*Peratura dnia około 

SOtne opadu nie ma y’. Powietrze miernie 
’ 00 “ajwyiej nieznaczny.

? * Jutro dnia 13. lipca: św. M ałgorzaty, — 
św. Kośmy.

— Lubień d. 10. lipca. (Kor. Gaz. Nar.) finch 
kąpielowy coraz bardziej w rasta. Kąpieli wy
chodzi dziennie już około 300. Goście z każdym 
dniem przybywają, skutkiem czego mało j\iż wol
nych pomieszkać. Miło nam oraz zauważyć, iż 
nietylko Galicja dostarcza znacznego zastępu'cho
rych, lecz także Mołdawia, Bukowina, Rumunia i 
Rosja. Nielawno przybył gość z Francji i kilka 
osób z Wiednia.

Płeć piękna, lepiei reprezentowana niż kie
dykolwiek. Niemało się to przyczynia do roz
woju życia towrzjskiego. To też tańczono jnż 
trzy razy z całym młodzieńczym zapałem. Dwa 
koncerty panny Patkiewicz ze Lwowa ściągnęły 
całą publiczność zakładową i z sąsiedztwa. W 
przyszłą niedzielę ma się odbyć znowu wieczorek 
z tańcami.

Z Uznaniem dla zarządu musimy skonstato
wać, iż w tym roku pomieszkania przestały być 
tak drogie jak dotąd. Kąpiele są tańsze, komuni
kacja ze Lwowem tańszą prawie o połowę, a wikt 
tani i wcale d^bry. Są to czynniki, które w dzi
siejszych ciężkich czasach niemało wpływają na 
rozwój każdego zakładn kąpielowego. Oby tylko 
zarząd nadal działał w tym kierunku, a będzie to 
z pożytkiem i dla niego i dla chorych szukających 
zdrowia w Lublenin.

— Niespodziewany denuncjant. Na jednej z 
komór celnych w Królestwie zdarzył się niedawno 
zabawny wypadek. Po zrewidowaniu rzeczy, -gdy 
pasażerowie zgromadzili się około biura, wizujące
go paszporty, naraz pośród nich dało się słyszeć 
przeraźliwe dzwonienie. Oćzy i uszy wszystkich 
zwróciły się w stronę niespodziewanej muzyki, dłu
go jednak nie można było zrozumieć zkąd się 
dzwonienie odzywa. Jednocześnie jedna z dam 
zbladła i zaczęła się chwiać, zdradzając bliskie 
omdlenie. Pospieszono jej na pomoc. Tu dopiero 
przekonano się, że wrzaskliwe dzwonienie wydo
bywa się z turniury. Owa dama pragnąc uniknąć 
opłaty cła na granicy, umieściła kupiony za gra
nicą niewielki zegar budzik w tnrniurze, zapo
mniawszy go przez pospiech zastawić, aby o ozna
czonej godzinie nie dzwonił Nic nie pom°gło, 
budzik spełnił swój obowiązek, s dama pociągnię
tą została do opłacenia kary.

Czesław Sławom ir Stecki zgasł 9. b. m. 
w 29 roku życia w mieście rodzinnem Kozieni 
cach w gub. Radomskiej. K ształcił się w gimna
zjum radomskiem, skończył szkołę dramatyczuą 
Derynga w r. 1881, poczem wstąpił na scenę po
znańską, gdzie grywał role lekkich amantów. P rze
ziębiwszy się w Kaliszu, zaczął doznawać cier
pień piersiowych, co go zmusiło do opuszczenia 
sceny. Jeszcze podczas pobytu w szkole dramaty
cznej, Stecki napisał melod-amat .„Syn wróżki", 
grywany z powodzeniem na scenach prowincjo
nalnych. Z innych jego utworów dramatycznych 
wym.emamy : Królowa Halikarnasu" dramat w 5 
aktach, „Ry\ ile Prokopa" komedja w 4 aktach 
grana przez Towarzystwo Pnchniewskiego w r. z.’ 
„Wieczoru ce“ i „Baśń jesienną", obrazy Indowe 
z muzyką Noskowskiego itd.

Pisma warszawskie drukowały jego poezje, 
powiastki i nowele, świadczące o rzeczywistym 
mogącym si» w przyszłości rozwinąć talencie. V  
ostatnich chwilach życia zaczął pisać koraedję z 
czasów Stanisława Augusta. Pozostawił w tece 
liczne utwory poetyczne i szkice do powieści. 
Zmarł na suchoty.

— Oryginalny testament. W  Nowym Yorku
zmarły w tych dniach niejaki -Beecl er, kupiec, 
..osiadający kilkanaście handlów towarów kolonia) 
nycli, w których mieli zajęcie tylko kawalerowie 
testamentem rozporządził, aby główny jego pró- 
kui-ysta, w nagrodę zą wierną slużl e, ożenił się 
z jego wdową, a dwóch innych z jego dwiema 
córkami i cały majątek pomiędzy nich roz
dzielił. Obdarowani jednak, okazali się tak nie
wdzięczni, że zapisu nie przyjęli, z powodu, iż 
wdowa liczy jnż 61 la t wieku, a córeczki są 
monstrualnie brzydkie.

I  możnaż teraz utrzymywać, że amerykarie 
są materjalistami ?...

—  Cholera, z  T ry e  s tu  donoszą 9. b. m.: W 
domu p. 1 6, na ulicy Molin Grandę, w którym 
zdarzyło się już kilka wypadków cholery, zacho-

.wała dziś przedpołudniem córka restauraora.
W  południe doniesiono o zachorowaniu SOcioletni j 
Wdowy Andre, właścicielki domu na “iicy ^ a d̂l" 
ri > i szeregowca 97 putku Andrzeja Panleticha, 
k t t o e ,  odatawlono d . 
wielkich koszarach zaiządzouo 
ostrożności. Córkę restauratoia

cholera wybuchła w Starem mieście w najniebez-J cenić, do jak  kolosalnej konsumeji artykułów 
pieczniejszej części miasta. Rolnik Terluga w 
Contoveilo zmarł wczoraj na cholerę.

—  Rektorem politechniki we Wiedniu wybrany 
został profesor technologii dr. Oser, nr. wr. 1833, 
który ukończył we Wiedniu fakultet filozoficzny i 
szkolę politechniczną.

— Jubileusz 40-letniąi służby obchodził 8. b. 
m. w Czerniowcach p ro k u ra to r finansowy, s ta rszy  
radca dr. Zncker-G izow ski. U rzędnicy w ręczyli 
jub iletow i p o r tre t jego n a tu ra ln e j wielkości.

(Z  gazety urzędowej).
Licytacje. Sąd powiatowy w .Krzeszowicach, 

sierpnia, 13. września i 18. października, re
alności tamże: 1. 210, cena 1063 złr. i 1. 181, 
cena 1119 złr. — Sąd powiatowy w Si niawie, 
6. sierpnia, 9. września i 28. października, re 
alność I. 304 tamże, cena 602 złr. - Sąd obwo
dowy wadowicki, 30. września i 28. paźd7 ’ernika, 
realność 1. 207 w Wadowicach, cena 2005 złr -  
Sąd powiatowy w Podhajcach, 2. sierpnia, 6. 
września i 11. października, realność 1. 1 w Be- 
kersdorfie, cena 1200 złr.

D z ia ł  ek on om iczn y .
Import zboża indyjskiego do Europy.

Niktby zapewne nie pomyślał, że Indje na- 
w edzane przed niewielu jeszcze laty, w perjo- 
dycznyeh niemal odstępach ćzaśu, nieurodzajami 
i głodem, wzmogą się do tego stopnia, że nie
tylko swojem zbożem zaspokoją własne potrzeby, 
ale nadto przeznaczą niemałe tegoż zapasy do 
eksportu i stworzą na targach europejskich kon
kurencję, z którą się dziś już liczyć potrzeba. 
Do tego pomyślnego stanu rzeczy przyczynił się 
się znacznie rząd anglo-indyjski stosownemi in 
westycjami na polu rolnicwa, handlu i komuni
kacji. Takie zbawienne czynniki, jak irygacja 
pól, budowa kolei żelaznych, łączących ziemie 
urodzajne z jałowemi otwieranie i rozszerzanie 
rozmaitych dróg żeglugi parowej itp. nie m°gly 
pozostać bez dodatnich rezultatów. Na te cele 
wydawano rocznie około 5,000.000 funt. s z t  t. j. 
przyszło 50 milionów złr. Dalszym znów środ
kiem jest założenie funduszu 'odowego, który 
wzrósł już do takiej wysokością źe rząd jest w 
możności zapobiedz wszystkim," choćby najwię
kszym klęskom. Yszystko to razem wziąwszy, 
a głównie pomyślne żniwa w latach ostatnich, 
przyczyniły się do tego, źe wywóz zboża wzra
stał z każdym rokiem.

Oto statystyczna tabela lat dziesięciu, wy
kazująca wartość rywozu w milionach funtów 
szterling^w.

yi r. 1875 . . 5,490.1)00 funt. szt.
,, 1876 : . i,420.000 „ „

1877 7.990.000 „ „
„ 1878 . . 10 130.000 „ „

1879 ' . i 790.000 „ „
. 1880 . . 9,860.000 „ „

, 1881 . 12 10.000 „ „
1882 . .17,510.000 „ „

;  1883 . . 14,880.00n „ „
„ 1884 . . 11,500.000 „ „

Cyfry te wzrastają wprawdzie szybko i mogą 
poniekąd zaalarmować europejskich rolników, w 
gruncie rzeczy jednakże^ niebezpieczeństwo kon 
karencji nie jes t znów taić straszne, przypu 
szczać bowiem wolno,

wiono w ich pomieszkaniu.

wszelkie środki 
i wdowę zosta- 

W Riece zachorowało 
dziś 6 osób, jedna umarła. Na Jfąlcie za sądzono 
nieprzyjmowanie wszystkich proweniencyj ye- 
steńskich. — Dnia 10. b. m. donoszą z fryestn: 
Wdowa Andre i żołnierz PanleJch nmarli na 
cholerę. Stwierdzono, że wdowa Andre piła prze 
zachorowaniem wodę morską. Zachorował też na 
cholerę na ulicy della Mara kotlarz Tinotti, któ
rego dwaj robotnicy po wypiciu wody morskiej 
zapadli na cholerę a jeden już umarł. Badanie 
wody morskiej wykazało, że baccyle choleryczne 
w wodzie morskiej 80 dni żyć mogą i że 
się rozmnażają bardzo silnie. W Grobniko w Kro • 
acji zmarła na cholerę dziewczyna przybyła i 
Rieki.“ Z Zagrzebia donoszą d. 10. b. m.: Skut
kiem niebezpieczeństwa zawleczenia cholery, od
była się dziś w rządzie krajowym konferencja, w 
której brał też ndzial krajowy szef sanitarny dr. 
Kalliwoda. Powrócił on wczoraj z podróży inspek- 

inej. Uchwalono zamknąć kordonem Riekę, Su- 
k i Trsato. W obrębie kordonu wolno się będzie 

Sa 7ftć Zakłady desinfekcyjne ustawił dr. Ri 
porusza . zdrowia z wyjątkiem
S T -C Vst w sadzie zadawalniający. W Riece u- Rieki jest ws e ^  5 og6b Q 0graniczenin
marło wczoi»J j ro2.acj1 żelaznych niepowziętoruchu  osobowego na drogach

jeszcze rtanow czej d l0< b. m.: Tutejsza
Z Tem eszwaru donoszą u.

komenda w o j ^ a
nierz urlopowany »1 I p „..ac.jncwanęgo w 
cego się w Temeszwaiz

10. b 
ażeby każdy żoł- 

uzupełniają-
stacjonowanego

TemeszYv,i- “ JftrU odstawiony 
Tryeście, po p r r  ymu, d arnjzonowego na 3
został do tutejszego szpitala g
dni celem desinfekcji. . in  b. m.:

Włoski biuletyn choleryczny •
W Codigoro zapadło 16 osób, zro r ’ 07
necji zapadło 2, zmarły 2; w Brindisi z P ^  
zmarło 12; w Latiano zapadło 84, zmar ’ , 
Francavilla zapadło 106, zmarło 62; W t>an . 
zapadło 12, zmarły 3; w Oria zapadło 5, zm y 
2; w Erchie zapadło 26, zmarły 3; Mesagno 
zapadła 1, w Ostuni zapadła 1, zmarły 3; « « e‘ 
necji zamknięto już szpital choleryczny.

Z Budapesztu donosi d. 10. b. m. Fesłi Hir- 
lop, że w Geszt, gdzie bawi z rodziną minister 
Tisza, zdarzył się wypadek cholera nostras z wy
nikiem śmiertelnym. Zmarł pastuch ministra. 'Wi- 
ceźupan doniósł o tem do ministerstwa spraw we 
wnętrznych.

Z Tryestu donoszą d. 10, b. m.: Zachorowała 
służąca Kalanowa na ulicy Ombrelle, wypadek 
ten wzbudza obawy, ponieważ stwierdzono, że

żywności tam dochodzi. Ze wzgiędu, źe już dla 
zrównoważenia, jeśli ni zwalczenia rywalizacji 
rosyjskiej, muszą Anglicy spełnić stopniowo 
wszystkie słuszne żądania narodu indyjskiego, 
nie jest rzeczą prawdopodobną, aby wywóz zDoża 
z Indyj zatrzymał na dłuższy czas zbyt wielkie 
rozmiary.

7 n&u Dunajca 11. lipca. (Kor. Gaz. Nar.) 
Widoki plonów rolnych n nas wpale nieszczeŁoi 
ne. Pszenica nie okwitła należycie, albowiem w 
okresie kwitnienia panowały zimne, czterotygo
dniowe deszcze. Nie móżna więc żadną miarą li
czyć nawet na średni urodzaj pszenicy. Na do
miar złego nawiedziła pszenicę klęska owadowa, 
muszka „niezmiarbą" zwana. Na łanach pszenicy 
widać trzecią część, a nawet połowę tejże nie 
wykłoszonej.

Kłosy nszkodzone przez niezmiarkę, skutkiem 
niemożności należytego w porę okwitnienia, na
wet pomimo późniejszego wykłosowania, nie są 
jnż całkien wykształcone, niektóre ziarna trafiają 
się pełne, lecz większa część pokurczona i nikła. 
Szkody wyrządzone w ten sposób, zmniejszają 
plon często o połowę.

Ż y t o  w ogóle źle przezimowało. Częścią 
wyprzało pod śniegiem, częścią zaś zniszczyły go 
myszy w zimie, tak, że z małym wyjątkiem jest 
bardzo rzadkie. — R z e p a k  okazywał na pnin 
piękne nadzieje, lecz w strączkach jego mało jest 
ziarna. — B u r a k i  tak cukrowe, jako też pa
stewne, bardzo mizerne. — O k a r t o f l a c h  nie
można jeszcze nic pewnego orzeo. Uskarżają się 
włościanie, źe n nich pud krzakiem mało jest za
wiązków. — K o n i c z y n a  bardzo chybiła. Po
kos był niezmiernie rzadki

Krakowska firma „Blau iEpstein" otrzymała 
budowę drugiego toru Grybów-Nowy Sącz. K ie
rownikiem technicznym będzie pan nadinźynier 
Liebermaa (Polak), który wykończył taką samą 
robotę z Krakowa do Trzebini. Kierownictwo 
adn)inistracy.,ne obejmuje szef tej firmy p. Jnlinsz 
Epstein. Oferta pp. Blan i Epstein zawierała 
opnst 20 pret. Roboty wykończone być muszą do 
końca b. r.

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta
nisławowa wynosił z dniem 31. maja 1886 r., 
u 4649 stron 1,536.238 zł. 9 9 ct.; wmieś, czerwcu 
1886 włożyło na dawne książeczki 242 stron, 
na nowe książeczki 106 stron, razem 348 stron 
41.718 zł. 99 ct. Wyjęło zaś częściowo 158 
stron, zupełnie 66 stron, razem 224 stron 30.872 
zł. 54 ct. Przybyło zatem 10.846 zł. 46 ct.

Stan wkładek z dniem 31. czerwca 1886 wy
nosi u 4689 stron 1,547.085 zł. 44 ct.

a z doliczeniem prowizji nie 
podniesionej ido  kapitału dopisanej 32.442 zł. 97 ct.

wynosi stan wkładek z dn.
30. czerwca 1886 1,679.528 zł, 41 «t.

Sprawy indemnizacyjne. Z pozostałyc * koń- 
jem grudnia r. 1885 spraw indemaizacyjnych w 
liczbie 20, i przybyłych w pierwszej połowię roku 
1886 spraw liczbie 1690, a więc w ogólnej liczbie 
1710. załatwiono 1669, pozostało zatem z końcem 
czerwca b. r. niezałatwonych 41 spraw.

Kolej Karola Ludwika ma za ubiegłe półro 
cze w porównaniu z  takimże okresem roku prze
szłego dochodu mniej o milion złr. Ogół docho 
du wynosi bowiem 3-2 mil., a w roku 1885 wy
nosił 4‘2 mil. Przyczyna tego niedoboru leży 
nietyle w zmniejszonym ruchu towarowym, jak 
tw srdzi Wien. Ztg. lecz głównie w redukcji ta
ryfy, Co się tyczy drugiego półrocza, to spo

źe po latich  urodzajnych Idziewają się podwyżki dochodu z transportu zbo
mogą nastąpić lata nieurodzajna, wktórych będąjźa galicyjskiego, z powiększenia się przewozu 
Inaje potrzebować same swojegi zboża, i że nie I nafty kaukazkiej i wreszcie z podniesienia taryfy 
potrwa długo przejściowy pe^‘od anormalnej w ruchu lokal tym, tak, że w najgorszym razie 
zniżki wartości srebra. Należy »miętać o tem, Uiedobói będzie wyposić 200.000 o 300.000 złr.
Ż0 za ZDOŻ0 indyjski© p łaci si© wnronr/i»łA I
brem, że jednakże kupcy B om baju  7  K n llfn tJ  Ostatnie noto -nia produktói
sprzedają je  w L  ndyni. za złoto. Imnort z d' 12’ lipoa 1886'
bra do Indyj wzrósł zanadto  w os atnich latach • 7-r ~ c l M 0-' M °  do 6-35,
ażeby nie miał oddziałać na ta in te i^ ’ i«czm‘‘,n P 0 do Gj60 ow,es 6 25 do 6.40 groch 6.60 dohandlowe W r  1«JR tamtejsze sto su n k i 9 - ,  wyka - -  do rzepak 90 o 9.20,Inianka

in  -1- /■  i  wynosił ten im p o rt  prze-1  U — do 14.—, koniczyna czerw. 25.— do 3 0 .-, Lniczv-I
SZIO 1U m ilio n ó w  funt. szt., podczas gdy równo- Iua bi-ła^S-— u so —, koniczyna szw edzka i5.— >o30— f
cześnie wprowadzono złota na b milionów ruDii L ?szenica. 7-~  do 8.10, żyto F 6( doktóre iednakła i » . .  ”  r “ PIJ> 16.10. jęczmień 5.25 do 6.—, owies 6 50 do 6 5Które jednakże zostało prawie wyłącznie użyte do kio , wyka " • ~
na biżuterje lnb inne cele przemysłowe. |k a

Inna jeszcze ważna okoliczność p rzem aw iałjiez
sweffo1’zboża’' *6f IUK P^ aieJl J ndi e ca^e? °  P « d w o lo c * y * k » , pszenica 7.— d„ 8.—, iyto-go zboża notrzebować dl , siebie samych: 15.— do 5.80, jęczmień 5.— do 5.80, owies 6.50 do —. 
wewnętrzne wzmocnienie Indy, na podstawie groeh 5-50 do 8. - , wyka — do —.—, rzepak—.— dó 
emancypacyj nabodu hinduskiego i wolny wybór nianka-  -  dv° k o n i c z y n a . c z e r wo n a  3 0 .- do
zajęcia. Rozsądni i z europejską cywiliza ijs ^ ; l ’d o ° - .-na _  ° komozyna szwedzka
oswojeni krajowcy, p pieraai przez liberaln; , Jarosław, pszenica 7.30 do 8.60, żyto 6 . - do
stron ictwo W. Brytanii, źadają od parlamentu 16.55, jęczmień 5.50 do 6.50,owies 6.75 do— , groch 6.— 
angielskiego reformy ustaw," którabi /iściła na- d0 9-50, ? yka do rzepak 9-25 do 9-35> lnian‘
resżcie obietnice proklamacyi rządowych ? kdn,czy,ia ozer.wf»So— do 4 0 .- ,ko-

nd kilkii i J , i* ■ J7ycn' powta- mczyna biała —.— do — , konicz. szw. —.— do — .rżany h _ od kilku dziesiątek lat. Pomim uro-| C * er» _ o i pszenica 7.— do 8.—, iyto 5.50
dzajności ziemi jest lud indyjski najuboższym z e ldo »j?ezn)h 5.40 do 5.60, owies 5.20 do 5.60, groch
wszystkich, chociaż około 40 000.1 funf a7t 6.— o 9.—, wyka —.— dn — , rzepak 8.75 do 9.
t. j. połowę całego krajowego hn,Gaf„ „ a J . : .  l!nia.nka _ -.T.do kcniczyim czerw. 3 0 .- do 40

I Ondyn d. 12. lipca. Do północy wybrane 
290 konserwatywnych, 62 dysydentów, 148 gled- 
stonistów i 72 parnelistów.

iry e 8 t  d. 12. lipca. Od soboty w połndnie 
aż do dziś w połndnie było 8 wypadków chole- 
ry, między temi dwóch wojskowych. Um arła je 
dna cywilna osoba i 1 żołnierz.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 12. lipca. (Z  Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: K lej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 187 -  
do 190.—, Kolej Lwowsko-C?ern.-Jags- 225.25 do 228 75, 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez dyw., Ba, j  kredyt, 
galicyjs. 215.— do 2k0.—bez dyw. IL Listy zast. na 100 zł 
w. a. Towarz. kredyt, gali,. t prc. 1( .70 do 102 70 Tow’ 
kredyt, gal. ziem. 4% 95 60 do 96.75, 1 ow. kredyt. ^al‘ 
ziem. 5% 101.70 do C2.70. Tow. kredyt gal; ziem !•/„ 
93 75 do 95.00, Banku k raw ^go  4‘/i%  9 6 — do 97 — 
Banku hypotecz. galicyjs. 6% 102.75 do 153.75, Banku 
hipot. gal. 5 /„ 99.65 do 100 6 i, Bauku hipot gal 5°/„ wvl 
107„ pr. 101.80 do 102.80. m .  Listy dłużne za 100 zł*‘ 
Gal Z kred. włoś. [d. 6 pr.) 3°/0 w likw. — , n 4.—. 
GaL Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2'/,% — 50.—, Ogóln 
roln. kredyt, zakł Ua Gal. i Buk. 6®/0 los w 15 lat —.— 
do —.— IV. i I '<ji za 100 złr. Indemuizacyjue gplicyj 

°/o m- k- 104.70 do 105..), Kom. banku krajowego 5%
, a. I era. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873 

6f/0 v. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa lo38 i 1/*0/# 
9;i.OO do 96.50. Losy m<astaKrakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.84 do 5.94, Dnkat cesarski 5.87 do 5.97, Na- 
>oleondor 9.96 do 10.06, Półin perjał rosyjski 10.29 do 10.39, 
itubei rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rnbel rosyjski pi ,ie- 
row; 1.2;' do 1.24, 100 w re k  uiemieckich 61.65 do
62.30, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupouy w srebrze 
—.— do —.—. Pierwszy z "yfer wszystkich pozycyj zna
czy ,płacą“ draga „żądają."

W iedeń  dnia 10. lipca godz. 1. minut 40. popoł., 
Alpiu" 28.— Węg. akcje kr. 284.25, Anglo-Austr. 115.—, 
UniouŁ tank, 70.25, Kolej Kar. Lu„. 188.76, Nordbahn 228.—, 
Kolej Puiud. 114.50, Kolej Alfold 191.75, Kolej p. Elżb. 
227.75, Kolej lw-czern. 226.25, Węg. Nordostb. 176—, 
Wied. Coramun. 124.25, Węg. Ta ak",st 60.75, Elbetal 
164.—, Węg. cis. losy r. 125.25, Lauderbank 222.60. 
Zł. ren. węg. 4% 105.87, Bankverein 104.50, Rosyj. rnbel 
)apir. 1.23.’/4, Losy węg. 122.—, Galic. indemniz. 105.25. 
iredytowe —.—. Usposobienie: ospałe

W ie d e ń  dnia 12. lipca. godz. 10 min- — przed 
południem. Akcje kredytowe 276.90, Auglo - austrjaekie 

- ,  Unioubank — , Kolej Kar. Ludw. 188.—, Ko
lej południowa —.—, Reuta papierowa —.—, List; zast. 
Galic Banku hipot. —.—, Galicyjiki Bank krajowy 96.35, 
Napoleoudor 10.02, Rosyj. bLukuoty 1.23'/f Usposobienie: 
cicho.

B e r l in  dnia 10. lipca. godz. 5 minut 15 popoł. 
Rosyjs. bauknoty 198.50, Akcje kredytowe 446.00, Lom 
bardy 187.00, Galicyjskie 76.25, Pożycz, wschód. 61.75, 
Austrj. bauknoty 161.15.

P a r y ż  3°/0 Renta 83.07

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

f td ł i ą  M f*rn  lw swsklegs:
Do Krokowa . . *111.44 4.1(1 •  2.26 - 4.50
Do Podwołoczysk 10.25 — * 4.8 * 6.10 18.38
., (z Podzamcza) 10.55 — — * 6J82 1. 8

Do Czerniowiec . — 11. 6| — •  6.80 18 J 8

Do L w o m  przychodzą:
Z Krakowa . . HA. •  5.61 11.35 —
Z Podwołoczysk ♦10J4 3.05 *2.15 3.50 —
„ (na Podzamcze) *10.10 2.28 — 3.19 —

Z Czerniowiec , •10.08 3.35 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą. 

Do Lwowa (z peszt.)

Do Wiednia (z.prg.) 
Do Prns .

■*5!26
5.37
5.37

ll 10.571
•6.55
*6.55

—.— 10.46 
6-201 3 . - 9.30

9.30

Do K rakom  przychód* \

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
5 Warsi wy 

Z  Prus . .

5.07 *6.48 2.33 —.--
•8.48 9.50 * 7.26 9.45 7.01
*8.48 - • H 9.46 —
*8.48 -  | — 7.01

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych *4 godziny nocne, t. 

od sóstęj wieczór do szóste) .anc

C. k. jeueralua Dyrekcja aastr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
ważny od dnia ł, czerwca 1881

Przyjazd do Lwowa.

Poci

funt. szt.
. - ,.k - --L ~ ~ budżetu oddajeAnglu pod rozmaitą formą.

“ Pod względem długu państwowego maja je
dnakże Indje tę korzyść, że jako Lólonialne pań 
stwo angielskie korzystają z wielkiego angiel
skiego kredytu dzięki czemu zaciągają pożvczki 
cl pa.-i na stopie p_ centowej 3 ; c., podczas 
gdy Chiny mus »łyby płacić 6 prc., gdyb’ chciały 
korzystać z kredytn europejskiego.

‘Pomimo licznych dobrodziejstw, które An

“yna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja.
Odjazd ze Lwowa: 

tg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 
do S try j», Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w noey mieszany 
pociąg, do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz 8. min. S6 przed połndi i 

Husiatyna.— O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 87 po połud. z Hu
siatyna. — O godz. 6. min. 51 po południa ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

koniczym biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka -  
do —.—. , .

■Wszystko za 100 kilo netto bez works.
Stary ch. m i e l  za ‘56 kilo loco Lwów 5.— do 

10;— nominalnie, łow; c h m i e l  od 46.— do 60.— złr. 
O k o w i t a  ^a lOOOlitr r)rct. 'oco wów 26.00 do 26.25.
Teit. imy ‘ rgowe z dnia 10. lipca: 
Wiedeń :  Pszenica .» ICO kilo — .—  *1. 

dć * ł„  iy to  — do — *1.
24 .50  do 24 .75  et

Bnbiyka . k a d e s ł a a e 1 nie r ochodxl od Bedakoji 
która te* żndn-i odpowiedzialnoioi za nią ale przyjmuje.

C N  a d e s ł a n e . )
Żegikaiów d 10 lipca. Na liezne zapytani*

  odpowiadam publicznie, że zakład zdrojowo-kąpie-
Okowltajlowy w Żegiestowie otwarty jest jak i lat poprze* 

laich od Igo czerwca do końca września . U zmia-
ffiia w y św ia d c z y ła  Indjom, jako t t : uregulow a-| . ,  zt.- Pezeniea aa 100 dlo n a je - |n ą , źe zarząd prowadzi obecnie Antonina iłrynick*,
nie Im in is tra c ji , uporządk ranie systemu po- ; ł0e4_ 7f 2 g|BŁ d° 7'64 rzepak 
datków ego, zaprowadzenie spi ■ wiedlityego sądo- B‘ e r 1 in  r  Pszenica żółta
wnictwa, szkół, żeglugi parrwej, kolei żelaznych 146 50 m i y t _____
telegrafów itp., nie udało się jej dptąd zapobiedz k ’ ±  _  '
u boa. u Indyj, nietylko dlatego: ż« zabiera dla | P p  a / y ż . Mąka

m.;

))
U

Wiestnik o- 
zamknięcie

siebie najpożywniejsze soki, ale także i z te g o L , ^ a r y z :  mąka za 1B9 kilo 47.30 fr.; olej
powodu, że wbrew tylokrotnym przy -zeczeniom, 6P Ą 5” 8Piryt^8 fr-

ie dopuszczała dotąd krajowcó r ani do służby , naT*a> Wiedeń .— zc. do — zł.; Brema
cywilnej, ani do wykonywania wolnych zawodów. ?C0 7'7~’ ^ amburg loco— . , na lipiec —.—, na

W wielkim przemyśle i w wielkim handlu są UTerpie£  8ryud*' ; Antwerpia na lipiec 
krajowcy nadzwyczaj słabo reprezentowani, j | °wy-xork , Filadelfia — . 
muszą się zadawalniać niższego rzędu zarobko- 
wością, rolnictwem i ogrodownictwem, rzemio
słem i podrzędną służbą. Tym sposobem dzieje 
się, że pizeciętny dochód roczny, który od gło
wy wynos, w Anglii 330 zł. w złocie, we F ran 
cji 230, w Austrji 130, w Turcji 40, ogranicza 
się w Indjacn zaledwie na 27 w złocie.

W Anglii wynoszą podatki od dochodu 8 '/ ,, w 
Indjach zaś 22 prc. Otóż wszyscy świetli kra
jowcy, jako też wszyscy bezstronni i uczciwi 
Anglicy domagają się reformy w powyższych 
względach.

Zaprowadzenie tej reformy da krajowcom 
możność wstępowania do służby cywilnej i upo
ważni ich do wykonywania zawodu lekarzy, in 
żynierów, leśników, urzędników poczt i telegra
fów itp. Jedyny to sposób wprowadzenia Indyj 
na takie tory, na jakich kroczy Ang ią- Francja,
Belgia, Niemej i Austrja, co pod wzglądem go
spodarstwa krajowego, rolnictwa, przemysłu i 
handlu wyszłoby na korzyść nietylko Indyj, ale 
i samejże Anglii.

Wobec tak olbrzymiej, bo około 200 milio
nowej ludności w Indjach. łatwo zrozumieć i o-

od —. —  ot. | siostra właściciela zakłada, iekarze zdrojowi:
Dr. Emil Elektor iwicz i Dr. Tytus Szczepański,

na lipiec-sierpień I "tony mieszka., i biłetóf kąpielowych zniżył
spirytus 37.— m.; olej obecny zarząd o 25 °/0. Dla chorych ubogich możli

we uwzględnienia.
Antonina Krynicka.

Petersburg d. 12. lipca. Prawit. 
głasza ukaz carski, rozporządzający 
portu wolnego w Batum d. 17. b. m.

Rzym d. 12. lipca. Przedwczoraj zapadło w 
sześciu miejscowościach 121 osób na cholerę, z 
których umarło 54.

Paryż d 12. lipca. Przecii wykreślei n z 
armii mieś książęta A u m a 1 e i C h a r  t r e s 
protest do Rady stanu. Równocześnie wystosował 
ks Aumale do Gróvyego pismo, w ktorem prote
stuje przeciw wyk reśh in , zaznaczając, ze krok 
taki narusza konstytucję i oświadczając, że sto
pnie wojskowe usuwają się ze sfery władzy rzą-
-dowei.

Algier d. 2. lipca. Bryg austrjacki „Drago", 
wiozący naftę, zgorzał ze szczętem w porcie 
Budjie.

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym bar

wy, siły i połyska naturalnego, iadeto preparat mc może 
bye porównany z tak iwanym REGEblKRj "EUR UNI- 
YERbr-L pani 8. A. Allen. Fabryki w Paryżo, 92, Bonle- 
vard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym J >rka.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolaścha i W#- 
wiórskiego: w Kr-kowie: w apAkach pp. Tranczyńekiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

SZClKYilOWA
napój oszeżwia^cy stołowy,

sknteozny bardz- ■■ kaszel w chcrsbtsh azyl 
kataraeh tolądM fl . ęob*rża.

Henryk Mattoni, i Wiedon.



GAZETA NARODOWA z Wtorku 18. Lipca 1886.

Handel korzenny
S K Ł A D  W I N

i
H e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j

F. W. M o i  sliio
we li  w  o w  i e

poleca

wyborne herbaty
a to :

Mieszanki własne i oryginal
nego pakowania 

C. TRAUA we Wiedniu 
BRACI POPÓW w Moskwie 

w cenie od zł. 2 do SAO za pół kilo. 
W y  siewki z  własnych her

bat pół kilo zł. 1.40 i 1.70. 
Dostaó można w własnym  

handlu plac M arjackl 1. 7 .

Dla dogodności szanownej P. T. 
Publiczności w handlu komisowym 

P . S. W ierusz  
Ł y c z a k ó w  1. 1.

2573 3 - 4

Głosi i 210 SłfflCf
raczą mi podać swe adresy. CHITRY 
K. ulica KOPERNIKA 1. 24 Lwów. 
2603 1 1

S U K N A
od 1 zł. za metr i wyżej. Wzorków 
proszę żądać. Skład fabrycz
ny,,znm  weissen Łamm“ 
w  Bernie, Morawa.

242 i n  2 - ?

Ignacy Fried
we Lwowie, ul. Balicka l. 13. 

poleca swój nowo założony i obficie 
zaopatrzony

SM forteioow i piaoio
najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszych 

fabryk i w najlepszym gatunku 
najtaAszych cenach także za 

spłatą ratalną.

J a n  I h n a t o w i c z
magister farmacji i chemik sądowy

poleca n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i d o  w y 
t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h

mianowicie :
G r y l o n

wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluchy, 

prusaki itp., flakon 30 ct.

F E N I L I N
do wyniszczenia mcii z zarodkami w 

sukniach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
ochrania od móli, fntra, suknie, por

tiery, firanki i meble, sztuka 3 ct.

Papier na muchy
są do nabycia w sklepach własnych.

T  . ( przy uliey Kopernika I. 3.
W e  L w o w i e  ( w Hotelu Europejskim plac Marjaeki 

( i przy uliey Halickiej (róg Wałowej.) 
w K r a k o w i e  Sukiennice 1. 20. |  w C z e r n i o w c a c h

M  i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw, flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł, 
itp. owadów, paczka 5, 10 centów, 

flakon 20 i 30 ct.

pewny sztuka 3 ct.

Rynek 1. 2.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5°|0 Listy hipoteczne,
jakoteż

5 ° |o  P remi owane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje 

się odwrotną pocztą bez prowizji.
2533 1—7

L
ulica

M alewski
N r .  5 .

Wiedeń. -  „Hotel Mńtropole.“
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna weranda, ką
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie

Dominikańska  
l i  w  ów,

}*oleea wyrabiane w swej

fabrrce M  M o t t
do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe i 
koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy i 

koreczki damskie.
Przytem mam sobie za obowiązek oznaj
mić publicznie, że w spółce nigdy nie 
byłem i nie jestem, przeto przestrzegam 
PT. domy handlowa, aby me pozwoliły 
się w błąd wprowadzać innem twierdze

niom przez nieuczciwych.
I. gal. fabryka korków katalońskich 

założona w r. 1877.
2544 1—7

po zniżonych cenach. 
1257 6—40

pomieszkanie 

li .  8P E I8E B , dyrektor.

Bównież wypożycza fortepiany.
2594 1—7

Ogłoszenie.
Właściciele majątków ziem 

skich mając na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia swoje posiadło
ści zechcą się zgłosić do re
dakcji „Kurjer ii rolniczego11 
w P o z n a n i u  ul. Szewska 1. 3 
Powód zgłoszenia jest ten: aby 
wydalonym rolnikom ułatwić 
kupno i dzierżawy w Gaticji. 
Zwrotne porto dołączyć należy. 
2607 1 -1 0

Skład kawy
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

W  E  L W O W I E
Choręiczyzna 1. 22.

poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincji 

4*/i kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąc świeży transport.

2568 3—7

§
X
X
X
X
X
X

N A B I A Ł
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości z folwarków: Nie- V  
słuehowskiego i Żelechowskiego, dóbr hr. Tadeusza Dzieduszyokiego i z 
folwarku Starosielskiego dóbr JE . hr. Alfreda Potockiego, poleca

„M leczarnia Halicka11
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, podśmietanie, mleko 
itd. przez dzień cały od godziny 6. rano do 10. wieczór podawane na 
szklanki w odpowiednio urzędzonym lokalu

M .  przy ulicy Halickiej 1. 50. ~*K
Szczegółowy cennik nabiała znajduje się w każdym niedzielnym nu

merze „Kurjera Lwowskiego.* 2583 3—30

xxxxxxxxxxxxx5

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, tr^d) i iuue cier
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie
dzicznego.

Leczenie niezawodne i  radykalne chorób naj
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępujjjcych przed żadn^ metody lekarską, leczą 
się przez użycie.

B I S C U I T S  D U  D R O L  L I  V I E R
Jedynt potwierdzone przez Akademjf Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione-przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro
dek przeczyszczający krew , je st jedynem  w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki bonoijowe, co dowodzi jego  olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tyeh biszkoptów 
apetyt powraca, funkoye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a pe kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, fte wsaystUe przypadłości 
chorobliwe nikną I zdrowie, ehodby najmocniej 
podkopane przez sepemeie ft sznleseyszczenię 
krwi, powtaea.

PANIENKA,
ukończywszy ósmą klasę szkoły wy
działowej, poszukuje umieszczenia w domu
pocztmistrza, gdzieby się mogła uczyć 
manipulacji pocztowej za "udzielania dzie
ciom przedmiotów szkolnych. Łaskawe; 
zgłoszenia przyjmie dyrekcja szkoły wy
działowej żeńskiej w RZESZOWIE.

1 - 3

Środki do desinfekcyj
Kwas karbolowy w kryształach. 
Kwas karbolowy w płynie.
Wapno karbolowe.
Proszek karbolowy.
Wapno chlorowe.
Proszek desinfekcyjny.
Wapno fenilinowe.
Siarkan (witriol) żelaza. 
Dwusiarczan wapniowy. 
Antibakterion.

Środki przeciw owadom 
i molom.

Proszek perski owadogubny.
Proszek „Zacherla".
Proszek zamorski «Andela«. 
Tynkturę na owady.
Kamforę.
Pieprz biały. 2287 16—7
Naftalinę.
Papier na mole.
Papier na muchy.
Lep na muchy.

polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie.

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu H a 

lickim 1. 14. I. piętro (gdzie księ
garnia polska) i ordynuję od god. 9—1 od 
god. 3 - 5 .  2599 2 7

M. D. Lisowski,
dentysta.

11 I T T E L K t i K  I
21 Niżej podpisany zawiadamia uprzejmie lu j

0 nowo urządzonym handlu ja
=!§# Towarów bławatnych _  JH

Płócien galicyjskich i zagranicznych ̂
1 ja k  róumież towarów w zakres tegoż handlu wchodzących

pod firmą

Roman Woyczyósbi,
we Lwowie, plac Marjaeki L la ~SW I

^  p. T.
Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przed

siębiorstwa — zapewniam, że wszelkich dołożą starań, by 
tak doborowym towarem , najniższemi cenami, jakoteż rze
telną usługą zaskarbić sobie zupełne zaufanie i zadowole
nie moich szanownych odbiorców.

Polecając się do usług
z poważaniem

2578 3 - 6  Roman W oy czy ńs ki.

OM  «M nr M. N i N  MMI,
Dostać można we Lwowie w aptekach:

Sanów K. Mikolaseha, Krzyżanowskiego, 
fahlika; w Krakowie w aptekach pp. 

Tr&uczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
L. 958.

MOLLAIJ proszki seidlickie,
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A . M olla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom iołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwar
dzenia. przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom nrw i, hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 

Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełkami rtr.JJw. a.

w B i
_ l j ,

E f c i  j j f u i i t Ł i  M
 -------------   do skuteoznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa

raliżu, holu głowy, _ uszów i, zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na
Jako wcieranie

raiuu, holu głowy, uszów », „^uun- w iormie O K ia a o w  na wszeiuie skaleczenia, w wypaaKaea z 
wrzody. W e w n ą t r *  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka z dokładnym opisem 80 ct.
Ty lko  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 25SS* 5T&
tanków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem. -
Składy we Lw ow ie: J. Beiser apt., Zygm. R“°k®r . aPty F. W.Królikowski, StMarkiewicz, H ubner* 

B i a ł e j :  Erich Keler apt., w B r o d a c h ;  M. Kulak i A. Keder apt., w B r_z e t  a n a c h: J .  W.^Lobos apt.,Hanke; 
w Cx e r n i  o w c a c h :

Magazyn
towarów modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16.

Zaproszenie.
Dnia 15. lipca b. r. o godz. 

10. rano odbędzie się w R z e 
szowie w sali Magistratu

Zjazd gorzelnifców
w celu zawiązania Towarzy
stwa gorzelnifców, na który 
pp. gorzelników zaprasza

Komitet

Bank Rolniczy we Lwowie
przyjmuje zamówienia na

siewn.
D a o o o o t i o o o :

„ O G N I S K  O ”
I. Lederer-Hof 2.

O  D  E  Z  W  A
do kolegów akademików Polaków.
"Wydział polskiego akademickiego stowarzyszenia 

„Ognisko11 we Wiedniu zawiadamia wszystkich kolegów 
akademików Polaków, mających zamiar przybyć w przy
szłym 1886 7 roku akademickim na studja do Wiednia, 
a uieobezuanych z miejscowemi stosunkami, iż od 
pierwszego października r. b. począwszy, będzie 
funkcjonował k o mi t e t ,  złożony z członków „Ogniska 
w celu pomagania przybywającym przy poszukiwaniu 
tanich pomieszkań, wskazywania niedrogich restauracyj, 
udzielania informacyj przy zapisie itd. — Interesowani 
w tej sprawie koledzy zechcą się zgłaszać do lokalu 
„Ogniska11 L e d e r e r - H o f  2 (Stadt obok placu „Am 
H of11) (io kolegi dyżurnego w godzinach pomiędzy 8 — 9 
zrana codziennie. 2604 1—2

&OCXZXZ>0©440€XX=X=X> z i

2602 2—2

poleci po cenach fabrycznych : 
K O S Z U L E  gładkie, białe
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.80 i 3
Kalesony domowej roboty

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chnstki do nosa, skarpetki,

K ołnw rztp i, manssety, 
KRAWATKI,

K A L O S Z E .
3337 2—?
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Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę inżyniera Rady powiato
wej z płacą roczną 700 złr. w. a. i 
280 złr. rocznie ua wyjazdy. Ubiega 
jący się o tę posadę ma się wy
kazać świadectwami studjów techn 
cznych i przebytej praktyki i metry
ką chrztu na dowód, iż nie przekro
czył 40 roku życia.

Podania ostemplowane należy 
wnosić do Wydziału Rady powiato
wej najpóźniej do dnia 20. lipca 1886.

Do obowiązków inżyniera powia 
towego należy nadzór dróg gminnych 
i powiatowych, tudzież lustracja ma
jątków gminnych. Bliższe określenia 
zawiera regulamin służbowy, z któ
rym mogą się obeznać interesowani 
w godzinach urzędowych w binrzc 
Wydziału. 2588 3 - 3

W Rudkach dnia 3. lipca 1886.

Wydział Rady powiatowej.

Rok szkolny 1886|7
w kraj. śred. szkole rolniczej

w  CZERNICHOWIE
r o z p o c z y n a  się dnia 1. września 1886,

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do dnia 
1. sierpnia 1886.

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja.
2605 1 - 3

Na

EPILEPSIĘ
P A D A C Z K Ę

niezawodny środek leczniczy dr. Kllll*®, 
z Drezna odznaczonego złotym medal' 
honorowym. Należy udać się do E. SchnCN
Spediteur w Deutsch-Ayricourt, do
p. C. Killiseh. 1140 Ir

K A S Y
trw a łe j, najnowszej konstrukcji,

W łe s e  A  C m .,
we Wiednia.

Skład: II ,  Untere Donaustrasse, 25.

Nowa na wielką skalę urządzo
na FABRYKA 

z ło c o n y c h  i  ta p e to w y c h

ram  i karniszy
jakoteż wiele gatunków gotowych 
ram i w ogóle swoje wyroby po naj
tańszych cenach

W. Mestek, w Pradze,
Karlin.

Wzory i cenniki przesyła na żądanie 
franco. 2597 3 - 3

F a b r y k a :  II., Pappenheimgasse, 58.
W  I n te r e s ie  k u p u ją c y c h , o s tr z e g a  s ię  p rzed  

za m ia n ą . 1184 4—24

r

xxxxxxxxxx CXXXXX*XXXXX
Galicyjski Bank kredytowy

£

Woda św. Apolonji
patronki od bola zębów

działa prawdziwie cudownie przy bo
lach zęoów wszelkiego rodzaju, kon
serwuje i chroni je od psucia. Ce
na 50 ct. Skład w aptece Ruckera 
we Lwowie. 2446 4 20

ulica Jagiellońska 1. 3.
Z powołaniem się na ogłoszenie Dyrekcji gal. Towarzyska 

kredytowego ziemskiego z dnia 15. czerwca rb. L. 4716 podaje
my do wiadomości osób interesowanych, że przeprowadzamy kon- 

f h  wersje pożyczek Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 5°J0 
^  Listach zastawnych wydanych na pożyczki w 4 V j „  i 4°|, listach 

udzielając jednocześnie wszelkich w tym kierunku potrzebnych 
objaśnień. •

D y r e k c ja .
Lwów d. 25. czerwca 1886.

2445 1—3 (Przedruk nie będzie opłacony.),,]

xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxx>

Nieokreślona jest radość z powodu 
wyzdrowienia chorego, którego ży

cie uważano za stracone.
O tern następujące cudowne sprawozdanie uzdrowionego I

Do pana J a n a  Ho f f a ,
wynalazcy ekstraktu słodowego, dostawcy nadwornego'

Telefony

j ... _________________  Schmróh, C. Alth apt., w D o r a h  u m o r a :  a . Botezat apt., w H u s i a t y -
n i e :  W. Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. Wisłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u  m i ł o  w e j : C. Pie- 
pes ap t, w K o ł o m y i :  Jan Sidorowioz apt., w K r a k o w i e :  W- Redyk apt., K. Wiśniewski apt., w M i e l n i 
c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z a :  W. Filipek, R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
Laur, w P o d w o ł o c z y s k a c h :  G. Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F . Nahiik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y 
ś l a n a c h :  E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J . Schaitter *  Cmp., w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresoh apt., w S e r e c i e :  J- Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  E. Wysoczanski apt., w S o l k a :  
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz ap t, J. Mac ara, w S t o r o ż y ń  c a :  Ph. Fullanbaam 
apt., vr T a r n o p o l u :  E . Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleisehmann apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner *  Cmp„ 
Wierzyski *  Pion, w W a d o w i c a c h :  A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  j .  
Sussetmenn, w Z ł o c a o w i e ,  F. Pettesch apt. . 1843 6—13

Jako środek komunikacyjny, dokła
dny, przystępny dla wszystkich i tan i, 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i na prowincji, a nawet 
wsiach w większych gospodarstwach 
brykach, hutach, kopalniach, miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W Galicji korzysta już .ziele miast z 
urządzeń telefonicznych , w celach poli- 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
pożytkiem funkcje - pośredniczącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko' 
munikacy/iacj" sieci telefonicznej w Kra
kowie i we Lwow ie ,  poleca swoje usługi 
Szan. p. T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenia instalacyj telefonicznych 
w icn posiadłościach lub zakładach.

Odnośne polecenia uprasza się adre
sować : 3511 3—7

W ładysław Dunin,
inżynier, elektro-teohnik 

Lwów, ul. Trybunalska, 1.4, HL piętro.

¥ mg. Salami
harte Waare, offerirt pr. 100 klg. A-120 
loco Budapest inel. Verpakung gegen 
Nachnahme. Versuehs-Auftrage pr Post, 
zu senden, werdeu auch umgeheud effec 
tuirt H e i n r i c h  W e i s *  Fabnks-Nie 
derlage in B u 4 » P e s t  ,% łblel'bi*zar, 
Magazin Nr. 20. _____  4—lo

Wózki normalne
d la  p o m n ie jszy ch  

c. fc. u rzęd ó w  p o czto w y ch ,
na deskach tarantasowych i hez desek, ma 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P- Łabowskiego w  M ikołajo
wie, stacja hplei państwowej Mikoła- 
jÓw-Droho r y ż e .

Bliższe wyjaśnienia eo do ceny bar
dzo umiarkowanej i warunków nabycia 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

Pokój frontowy
umeblowany, z pościelą i usługą lub 
bez tego wszystkiego od 1. sierpnia 
do najęcia. Ul. T eatralna 16. 
I I .  p ię tr o . 2—?

wie û europejsk. książąt udzielnych, c. k. radey, posiada- (
5  g-jj cza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich i Z g

s-,?, pruskich i niemieckich orderów, w Berlinie i Wiedniu,!; g w-
© 5  g Graben, BrSnnerstrasse 8 64kroó podczas swego istnienia ~ § S  ]

£.« odszczególnionego. przez wielu lekarzy przybocznych ce’s. \ 2== '5

«  a -

« -2.S JŁ 3
* "  * a -3

król. i książ. zaleconego, rozpowszechnionego ńa oałej \ ,
ziemi, 27.000 miejsc sprzedaży, codziennie nowe wylecze-; jS

nia we wszystkich dzieuuikach.
Od 40 lat przeszło milion wyników uzdrowienia.

O o 9 ,
S*g"P|

; Z n a i m  10. czerwca 1886. Wielmożny 
.Jestem szczęśliwy donosząc panu, że obecnie po cią- ~ 
głej kuracyi pańskiemi nieoszacowanemi preparata-

* eks- ) 4
H

B 5  « mi słodowemi, Jana H o f  a piwem zdrowia z c k s -  i ^  3  
^  l i t  traktu słodowego, Ja n a  Hoffa słodową czekoladąj p  
© zdrowia i słodowemi cukierkami piersiowemi, moje

zdrowie, które z powodu cierpienia piersiowego du
szącego ząflegmienia piersi i żołądka było zrujno- 

v  •§ .5" wane, Bogu dzięki zupełnie odzyskałem, Moja ro- ( ® z* t 
§  § dżina, jakoteż pan Siegmeth, który za me życie nie ] ° | i

( I

;. j  i dawał szeląga, cieszą się z mego wyzdrowienia. ; 
g" Moje zajęcie jako m łynarza, wymagające wielkich 

wskazuje mi dalszą kurację, albowiem 
g j  [w skutek 42letniej pracy podupadłem na siłach. 

Z  poważaniem
C. F r u w ir lh , 

w Znaim, Griinwaaregasse nr. 22.
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Należy strzedz się przsd łudząco naśladowaue- 
2 .2  inai środkami i uważać na oryginalny znak ochrony, 

j portret i podpis wynalazcy Jana Hoffa.
2581IV *

Yydnwcsi i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki, Z druXtr.il .Gazoty Narodowoj’ — ol. Kopernika 1. 5,


